Upřata pecztową ulszczena gotówką. 


| 5. PAŹDZIERNIKA 1922. 


| NR. 225. — ROK XXX. 
(wiesz przeglądać liste wyborcza 


ostatni termin 5. października. 


Przeylądać należy w lokalu właściwej 0b- 
wodowej Komisyi wyborczej w godz. 11—1 
przedpołudniem i 4—8 po południu. 

Jeżeli ktoś został pominięty w spisie wybor- 
rów do Sejmu i Senatu powinien bezzwłocznie 
zwrócić się do Dyrekcyi Policyi (ul. Krupnicza 
34, Zakład im. Królowej Jadwigi) po poświad- 
czenie zameldowania, a następnie udać się do 
właściwej obw. Komisyi wyborczej z żądaniem 
dcdatkowego wnisu, dokumentując swoją proś- 
bę Otrzymanem z Policyi poświadczeniem i ja- 
kimksiwiek dowodem osobistym. 


Prawica czy lewica ? 


Są kłamstwa i fałszerstwa, które tak się 
utarły, że już nikogo nie raġa. Takiem fał- 
szerstwem istotnego stanu rzeczy jest po- 
dział społeczeństwa polskiego na prawicę 
i Jlewieę. Wedlug lewicowo-belwederskiej no 
menklatury prawicą mają być wszystkie ży- 

doly chiześcijańsko-narodowe, zgrupowa- 
ne w Chrześcijańskim Związku Jedności Na- 
rodowej. a więc obok przedstawicieli innych 
klas społceznych włościanie i robotnicy! 

Na czem ma pelegać ich „prawicowość”*? 
Nie bodziemy tn zhijać takich bredni lewico” 
wych, jak opowiadanie, że ta rzekoma pra- 
wica myśli ©.. przywróceniu pańszczyzny 
i skasowaniu ośmiagodzinnegą dnia robocze- 
go, bo z pewnością sami nic wierzą w te 
brednie ci przywódcy lewicowi. którzy je ze 
wzęelędów agitacyjnych wygłaszają. Ale 
trzeba tu stwierdzić, że właśnie te Stronni- 
etwa, które lewica nazywa „prawicą* i „re- 
alicyą' stoją na gruncie ludowładztwa i naj- 
dalej idących zasad demokracyi, opartej o 
powszeshne głosowanie. Więc czy może tu 
być mowa o „prawicowości“, o konserwaty" 
zmie, o obronie dawnych przywilejów? Kto 
Stał na straży praw Sejmu, a więc przedsta- 
wieieli ludu — jeśli właśnie nie te stronni- 
etwa rzekomo prawicowe? One właśnie bro- 
niły sztandaru demokracyi przed zakusami 
reakcyi, usiłującej narzucić republice pol- 
kiej rządy autokratyczne. Dzieje pierwsze- 
go Sejmu — to ciągła walka idei ludowładzr 
twa, którą reprezentowały stronnictwa Daro- 
dowe, z wyciągniętem z lamusa przeżytków 
jedynowładztwem, którego broniła t. zw. le- 
wiea. 

I tu widzimy, jak na dłoni fakt zdumie- 
wający. W Polsce prawica i lewica zamie- 
niły się rolami. Prawica stoi na straży praw 
ludu. które w innych krajach są zdobycną 
lewicy. a lewica broni najbardziej prawico- 
wego i reakcyjnego przeżytku dawnych eza- 
sów, bo rządów nutokratycznych. 

Jestto jakaś przedziwna maskarada możli: 
wa tyłko w Polsce. Ale tę maskaradę tak 
przyzwyczailiśmy się brać za rzeczywistość, 
żo nawet obóz narodowy, złożony z najroz- 
mauitszych, nawet najradykalniejszych elc- 
mentów, sam pogodził się z tą narzuconą 
mu przez lewicowych reakcyonistów nazwą. 

Prawda. socyalistyczni szermierze „sSalu0- 
dzierżawia* w Pelsce czynią obozowi naro- 
dowemu jeden straszny zarzut. „Są tam — 
pisze „Naprzód* — przedstawiciele wielkie 
go przemysłu: Wierzbiccy, Broniowscy; ban- 
kierzy: Szarscy. Michalsev, obszarnicy: Ki- 
niorscy, Szebekowie; są i nazwiska kmiece 
i chadeccy „reprezentanci robotników. Gru- 
py o najsprzeczniejszych interesach". 
 „Naprzód* i jego zwolennicy nie mogą 
zrozumieć, że poza „interczami* partyjuo- 
osobistomi znaczy cośkołwiek idea. Że w 
wielkim momencie odbudowy państwa pol- 
skiogo | najrozmaitsze warstwy mogą się zje” 
dnoczyć pod hasłem: „Polska i jej przysz- 
łość”.. Naturalnie niema to nie wspólnego 
z interesami i z jnteresikami różnych lewi- 
cowych działaczy... Cóż zresztą dla nich 
znaczy Polska wobec „zdobyczy międzyna- 
rodowego proletaryatu, teyumfów miedzy- 
narodówki, strejków, rewolucyi į innych tak 
drogich sercu socyalistyeznemu baseł... Pol- 
ska — to bezwartościowy frazes, który może 
poruszyć i zmobilizować do wspólnej pracy 
tylko prawicowych reakcyonistów... 

Takie jest stanowisko naszej tak zwanej 
lewicy. Ale w tem kryje się jej potworny 
fałsz. Sama służąc  najczawniejszej reakeyi, 
sama będąc podporą autokratycznych rzą 
dów w Polsce — nazywa prawicą i reakcyą, 
zgrupowane pod sztandarem Polski stronni- 
ctwa. broniące państwa, konstylucvi i praw 
ludu! 

Jest to tem większy cynizm, że kroczący 
na czele t. zw. lewicy socyaliżci dojrzeli 
źdźblo w oku swych krewniaków balszewi- 
ckich, W wydanej przeciw komunistom ode- 
zwie wyborczej tak przedstawiają raj mark- 
sowski w Bolszewii: 
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Przedpiata wynesi 


Miesięcznie . 


Redakcya (tel. fr. 190) i Administr. (tel Mr. 3344). Kraków, św. Krzyża 11.- Drukarnia św. Tomasza 35. (tal. Mr. 3344) Konto P. K0. w Warszawie 148.055! 


„Jest nędza i ruina i zwyrodnienie, Mi- 
liony ludzi wymarły z głodu. Jak w naf 
dzikszych pierwotnych czasach, pojawiło 
się ludożerstwo. W Rosyi sowieckiej nie- 
ma nawet śladu wolności politycznej. Nie 
ma jej żadna klasą, nie mają i rokotnicy. 
Krwawo i okrutnie, jak w żadnem pań- 
stwie bolszewicy rozprawiają się z robo 
tnikami za strajki. Czerezwyczajka — te 
raz już pod inną nazwą — dusi wszelką 
myśl o wolności, jak dawniej earat, tylko 
jeszcze okrutniej*, 

A dalej czytamy: 

Pamiętajcie dalej, Towarzysze i Towa- 
mzyszki, jak komuniści wychwałali pod 
niebiosa Rosyę Sowiecką, jak wzywali ro- 
botników polskich do naśladowania S0- 
wietów'', 

Bardzo piekne przestrogi. Ale czyż nasi 
socyaliści właśnie wtedy, gdy bolszewizm 
wszyśtko burzył i pławił się we krwi — nie- 
wychwalali republiki sowietów. mie byli du- 
mni z jej zdobyczy? I „zresztą słusznie. Prze- 
cież holszewizm — to nie innego, jak tylko 
urzeczywistniona idea państwa według er 
wangelii Marksa, której wyznawcami są Tó- 
wnież socyaliści. 

Jeśli socyaliści spostrzegli teraz w repu- 
blice sowietów odwrócony carat i reakcyę 
— to ujrzeli tylko w lustrze bolszewiekiem 
własny portret. To też im należy sic w Pol- 
sce nazwa reakcyjnej prawicy. S. Chm. 
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Podział Jaworzyny. 


Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
Rząd czesko-słowacki w punkcie B. aneksu 
do umowy politycznej z dnia 6 listopada 1921 r. 
zobowiązał się wobec Polski dc załatwienia 
w ciągu sześciu miesięcy od dnia podnisania 
umowy w drodze bezpośredniej i polubownej 
sprawy Jaworzyny. 'Termin został dodatkowo 
przedłużony do dnia 6 sierpnia 1922 r. Po pod- 
pisaniu umowy, rząd polski za pośrednictwem 
posła polskiego w Pradze przedłożył rządowi 
czesĘó -Słówackieńu  Konktotne  propozyeye 
unormowania tej kwestyj, streszczające się we 
wniosku wymiany Jaworzyny za dwie wsie pol- 
skie: Kaćwin i Niedzica. Gotowość swą do roz- 
wiązania problemu na zasadzie wymiany gra- 
nicznej rząg- polski niejednokrotnie podkreślał. 
pragnąc rózrfócząć pertraktacre. ecłem polubo- 
wnogo rozwikłania zagadnienia. Jeszcze w Ju- 
tym r. b. rząd czesko-słowacki wyraził zgodę 
na oddanie sprawy do rozpatrzenia specyalnym 
komisyom polskiej i czesko-słowaekiej, które 
iednak, z powodu oporu ze strony rządu czesko- 
słowackiego. nie mogły się zebrać na wspólne 
posiedzenie. Wobec niedopuszczenia przez rząd 
czesko-słowacki nawet do merytorycznych ro 
kowań i niewypełnienia tem samem punktu B. 
aneksu, poseł polski w Pradze w dniu 6 sierpnia 
1922 r. założył przeciw temu protest, natomiast 
komisarz czeskosiowacki przy międzysojuszni- 
czej koinisyi delimitacyinej połsko-czeskostowa- 
ckiej wystąpił z pismem, wnieskującem zała. 
twienie sprawy przez tę komisyę. Komisya mię: 
dzysojusznicza do tego wniosku się przychyłiła 
i na posięlzeniu dnia 25 września w Cieszynie 
zadecydowała większością 5 głosów przeciwko 
jednemu podział Jaworzyny mniej więcej 
wzdłuż linii, biegnącej od Lodowej przełęczy 
wzdłuż Jaworzynki tuż kola wodospadu, który 
pozostaje po stronie czeskiej, do punktu 1916. 

W zamian za te części Jaworzyny Czechosło- 
wacya otrzymałaby Kaćwin i Niedzicę. Prze- 
ciwko tej decyzyi koimisyi międzysojuszniczej 
komisarz polski założył protest, domagając się 
oddania Polsce całej Jaworzyny bez oddania 
w zamian Kaćwina i Niedzicy, (Patrz rubryka 
Z dnia politycznego. Przyp. Red.). 


Handlowe umowy Polski. 


Warszawa, (Tel. wł.) W najbliższym czasie 
zostanie podpisana umowa handlowa . poisko- 
jugosłowiańska. Co do umowy po'skoaustrya- 
ckiej, to rząd austryacki dołoży starań. ażeby 
w najbliższym czasie była ona ratyfikowana 
przez parlament austryacki, Wobec wysłania 
już przez rząd polski noty ratyfikacyjnej w 
sprawie umowy handlowej z Włochami, spo- 
dziewają się przysłania podobnej noty przez 
rząd włoski, której należy oczekiwać w ciągu 
3 tygodni. Umowa z Japonią dojdzie do skutku 
w przeciągu 6 najbliższych tygodni, 


Przedstawiciele Ligi Nar, na kresach. 


Wilno. (A. W.) Przedstawiciele Ligi Naro- 
dów pp. Saura i Lasicz udali się w niedzielę do 
pasa neutralnego w rejonie Rudziszek. W ponie- 
działek przedstawiciele Ligi udają się na od- 
cinek Suwałski. Pp. Saura i Lasiez nie powró- 
cą już do Wilna, ponioważ za kilka dni wyjadą 
do Genewy. W wywiadzie z przedstawicielem 
„Dziennika Wileńskiego“ oświadczyli, ze rząd 
kowieński odmawia im pomocy w spełnieniu ich 
misyi, uważając, że rezultatem jej będzie wy- 
znaczenie granicy polsko-litewskiej, czego rząd 
kowieński nie pragnie. 
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komaliśd wstrzymaj 


dynu: Ostatnie- wiadomości nadeszłe z Kon- 
stantynopola stwierdzają, że w tamtejszych ko- 
łach urzędowych panuje optymizm. Wedle tych 
doniesień wojska tureckie opuściły obszar przed 
strefą, położoną naprzeciw wojsk angielskich 
w Czanaku i nie mają już kontaktu z wojska- 
mi okupacyjnemi. Mustafa Kemal basza otrzy- 
mał upoważnienie wstrzymania operacyi woj- 
skowych na wszystkich frontach. Odpowiedź 
rządu angorskiego na notę kollektywną aliantów 
z dnia 23 września będzie dzisiaj wręczona 
przedstawieiclowi mocarstw koalicyjnych. 
Konferencya w Mudanii, która rozpoczęła 
się we wtorek zajmie się głównie dwiema kwe- 
stywmi: „obsadzeniem Tracyi przez koalicyjne 
oddziały wojskowe na czas trwania rokowań 
pokojowych, oraz układem, któryby obowią- 
zywał wszystkie interesowane strony, a we- 
dług którego to układu, tak wojska tureckie 
jakoteż koalicyjne i greckie mają zaniechać 
dalszych operacyi. Wedle dalszych wiadomości, 
instmikeye, które rząd angielski wysłał do ge- 
nerała Hasringtona polecają mu, aby przyłą- 
czył się do decyzyi przedstawicieli Francyi 
i Włoch przy ustalaniu linii, na którą wojska 
wreckie w Tracyi mają być wycofane. Prawdo- 
podobnie będzie to linia Maricy. Statut Tracyi 
będzie uregalowany przez same rządy koalieyj- 
ne na podstawie wzajemnego porozumienia. 

Londyn. PAT. Reuter donosi z kół dobrze 
poinformowanych, że jakkolwiek sytuacya ne 
bliskim wschodzie poprawiła się, nie należy za- 
pominać, że trudności jeszcze istnieją. Jeżeli 
się przyjmie, że rząd angorski uzna program 
Curzona. Poinearego i Sforzy — a nie ma po- 
wodu do przypuszczania, że będzie inaczej — 
to jednak będzie należało dołożyć usilnych sta- 
rań, by Grecy i Turcy wypełnili żądania jakie 
ten program stawia pod ich adresem. tj. aby 
Turcy opróżnili strefę neutralną koło Czanaku, 
zaś Grecy wschodnią Tracyę po linię Mariey. 
Panuje opinia, że Mustafa, Kemal basza — jak 
to żapówniają zresztą zarówno ze strony fran- 
cuskiej jak i angielskiej — hądzie się starał 
unikać wszeliiego rodzaju starć wojskowych 
w czasie konferencyi w Mudania, która się dziś 
rozpoczyna. 

ZAWARCIE ROZEJMU. 

Londya. (A. W). Z Konstantynopola donoszą, 
iż węzoraj w południe przyszło między Vurkami 
a Grekami do zawarcia rozejmu. 


BOLSZEWIA PROTESTUJE. 
Londyn. PAT. Havas, Otrzymano tu dziś no- 
tę rosyjską, która w energiczny sposób prote- 


stuje przeciw biokadzie angielskiej Dardanelli | 


i Bosforu. 


Paryż. PAT. (WBK). „Matin* donosi z Lon- | 
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oneracye WOJSKOWE. - 


PONOWNE POŻARY W SMYRNIE. 
Ateny. PAT. Agencya ateńska donosi ze 
Smyrny, że w wielu punktach miasta, które ©- 
całały w ezasie pożaru w dniu 13 września po- 
dłożono ponawnie Ogień, 


KONFERENCYE VENIZELOSA. 
Londyn. PAT. Reuter. Venizelos odbył kon- 
ferencyę z Lordem Curzonem, a wieczorem od- 
jechał do Paryża, gdzie złoży wizytą Poincare- 
mu, zaś jutro powróci do Lndynu. 


GRECCY MINISTROWIE W WIĘZIENIU. 

Paryż. (A W). Pisma donoszą z Atem, że by- 
łego premiera Gunarisa i innych członków ga- 
binetu zamknięto w więzieniu na wyspie Egi- 
nie, Pisma angielskie donoszą, że powstańcy w 
pierwszej chwili chcieli zamordować Konstan- 
tyna i ministrów. Odstąpiłi jednak od tego za- 
miaru dzięki interwencyi alianckich dyploma- 
tów. 


KRÓL KONSTANTYN CHCIAŁ WRÓCIĆ. 

Londyn. PAT. Reuter donosi, że były król 
grecki Konstantyn zanim opuścił Ateny, zażą- 
dał od komitetu rewolucyjnego dania sobie do- 
kumentu, w którymby było napisane, że jego 
przymusowy wyjazd z Grecyi jest tylko czaso- 
wy. Komitet odmówił temu żądaniu i stwier- 
fłził, że król Konstantyn wyjeżdża bez zastrze- 
żeń. 


Pokojowa akcya rządu polskiego. 

Warszawa. (Tel. wł.) Jak nas informują sfery 
miarodajne co do zasadniczych problemów 
bliskiego Wschodu, wytyczne rządu polskiego 
są następujące: 1. Rząd polskė bacznie śledzi 
wypadki bliskiego Wschodu, albowiem ewen- 
tualne komplikacye mogłyby spotkać jej naj- 
bliższych sąsiadów. 2. Polska ze względów 
ogólnych i bezpośredmich ma prawo interwe- 
niować na bliskim Wschodzie i jest w tem 
zainteresowana na podstawie układu z Rumu- 
nią, który to układ daje Polsce pewne upra- 
miniemia portowe nad morzem Czamem, Ten 
punkt widzenia przedstawiciele rządu polskiego 
zaznaczyli także i Cziczerinowi W tym kie- 
runku idzie praca dyplomacyi, która osiągnęła 
skutek o tyle, że pokojowe załatwienie sprawy 
staje się bardziej możliwem. 

Nie potrzebą nadmieniać, że akcya rządu 
polskiego jest trzymana w najściślejszym kon- 
takcie z aliantami, zwłaszcza z Francyą. 


RODE ETZ KZ SEA KK PRZASKZOCE SS E I R CEED. 


Niemey grożą rozruchami na 6. Sląsku. 

Katowice. (A. W.) W ostatnich czasach po- 
dejrzane żywioły znowu zaczynają szerzyć nte- 
pokój wśród ludności górnośląskiej wiaclomo- 


Skirmunt posłem w Londynie. 


Warszawa, (Tel. wł.) W kołach politycznych 
zapewniają, że b. min. Skirmunt w niedługim 
czasie zajmie stanowisko posła polskiego w 
Londynie. Według tych samych wiadomości 


ściami o nowych rzekomych rozruchach. Podo- |dotychczasowy poseł w Londynie, Wróblewski, 


bno członkowie Orgeschu i Selbstschutzu grożą 
zbrojnem wystąpieniem na wypadek poprawie- 
nia na rzecz Polski granicy górnośląskiej przez 
działającą obecnie na G. Śląsku komisyę gra- 
niczną. Nawet korespondenci niektórych zagra- 
nicznych pism, bawiący obecnie na G. Śląsku. 
zostali zaalarmowani wiadomościami, żo z po- 
czątkiem bieżącego miesiąca nacyonalistyczne 
koła niemieckie będą się starały wywołać przy 
pomocy komunistów rozruchy w polskiej części 
G. Śląska, Wiadomości te wywołują żywy nie- 
pokój wśród społeczeństwa polskiego, które 
domaga się, aby rząd i województwo wszełkie- 
mi siłami starały się utrzymać spokój i bezpie- 
czeństwo w polskiej części G. Śląska. 


0 koszta niedoszłego plebiscytu 
w Wileńszszyźnie, 

Warszawa. (Tel. wł.) Na komisyi budżetowej 
Ligi narodów podniesiono sprawę zwrotu przeż 
Polske i Litwę rządom Danii, Norwegii i Szwe- 
cyi kosztów związanych z przygotowaniami pie- 
biscytowemi na ziemi wileńskiej, który to plebi- 
scyt nie doszedł do skutku. Dełegacya rządu 
polskiego oświądcezyła, że Poiska nie ponosi 
żadnej odpoewiedzialności, że plebiscyt nię na- 
stąpił, a wskutek tego nie może ponosić ko- 
sztów finansowych. Stanowisko rządu polskiego 
popierali delegaci Francyi i Japonii, Uchwalono 
koszta wpisać na budżet Ligi narodów. 


ODJAZD CZICZERINA, 


Warszawa, (Tel. wł.) We wtorek wieczorem 
Cziczerin wyjechał do Moskwy. W południe 
złożył wizytę pożegnałną min, Narutowiczowi. 


ma otrzymać nojminacyę na ‘giaa Waszymg- 
tonit. 


ZAPRZECZENIE KS. ARC. TEODOROWICZA. 

Warszawa. (Tel. wi.) „Kuryer Połski* podał 
wiadomość, jakoby ks. arcybiskup Teodorowicz 
oświadczył jego współpracownikowi, i4 wyco- 
fuje się z czynnego życia politycznego. Wiado- 
mość ta jest zupełnie fałszywa, Ks. arcybiskup 
Teodorowicz wcale ze współpracownikiem „Ku- 
ryera Polskiego" nie rozmawiał. 


AUTOMATYCZNA ZMIANA TARYF KOLEJ. 
Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo kolei opra- 
cowuje automatyczny sposób wprowadzenia 
zmian do tary? kolejowych eo kwartał, Rząd 
projektuje te zmiany już od 1 listopada. 


OKRĘT SOWIECKI W GDAŃSKU, 

Gdańsk. P. A. T. Wczoraj przybył do portu 
gdańskiego po raz pierwszy okręt rosyjski pod 
flagą sowiecką. Jest to statek handlowy © po- 
jemności 193 ton, załadowany skórami niewy- 
prawionemi i szezeciną. Okręt należy do rządo- 
wego bałtyckiego towarzystwa okrętowego. 
Niemiecka prasa gdańska faktowi przybycia 
tego okrętu przypisuje wielkie znaczenie, wi- 
dząc w tem zapoczątkowanie stosunków han- 
diowych gdańsko-rosyjskich. 


MANIFESTACYE MONARCH. W GDAŃSKU. 

Gdańsk. P. A. T. Wczoraj i onegdaj odbyły 
się w Gdańsku i w całym szeregu miejscowości 
na obszarze wolnego miasta Gdańska uroczy- 
stości obchodu 57-letnich urodzin Hindenburga. 
Na jednej z tych uroczystości generał Goltz 
w przemówieniu swojem oświadczył między ia- 
nemi, że Hindenburg jest wcieleniem ducha pru 
skiego, który musi na nowo zmartwychwstać 
i doprowadzić do monarchii w Prusiech. 


CENY OGŁOSZEN 


Usieczka żony atamana Machay. 


Warszawa, (A, W.) „Kuryer* donosi, iż żoną 
uwięzłonego obecnie w Warszawie atamana 
Machny uciekła dzisiejszej nocy z obozu dļa 


internowanych, W ostatnich dniach wskuł 
ek 
Epazosek o pertraktacyach bolszewików z Ma. . 
o 


wywołaniu przez niego powstania w 
Małopolsce i postawienia jako warunku dal 
szych układów oddania żony w: charakterze 
zakładniezki, nad Machnową w obozie wzmo- 
€niono dozór. Ostatnio przebywała ona w szpie 
talu w. Strzałkowie, Ucieczka Machnowej doko- 
naną zostałą zapomocą  przepiłowania krat 
ŚR i i e M przy pomocy kilku 
ików, zo zarządzi i 
ke. zarządziły energiczny po- 


Rewelacye Vivianiego o wybueku wojny 
światowej, 


Paryż. P. A. T. Viviani ogłasza za pośredni 
ctwem Havasa oświadczenie, w *którem odpo» 
wiada na wywody niemieckiego kanclerza Rze- 
Szy Dra Wirtha eo do przyczyn wybuchu woj. 
ny światowej. Viviani przypomina tekst depe- 
szy nr. 101 księgi żółtej, wysłanej do Londynu 
i „Petersturga, a która oświadcza, że Francya 
nie zaniedba żadnych środków, któreby mogły 
doprowadzić do pokojowego rozwiązania kon- 
fliktu, Niemcy ogłosiły stan niebezpieczeństwa 
wcjennego jeszcze przed mobilizacyą rosyjską. 
Dnia 81 lipca 1914 po południu Francya cofnęła 
swe wojska o 10 km. wstecz, a rozporządziła 
mobilizacyę dopiero później po zarządzeniu mo- 
biliżacyi w Niemczech, Rząd rosyjski doradził 
Serbi, aby uległa, o ile to da się pogodzić z 
jej pl oraz mimo stanowiską rządu nie- 
mieckiego nawiązywał stosunki pośredniczące 
z Wiedniem. Rząd serbski jeszcze po wey 
dzeniu mu wojny prosił Anglię o poczynienie w: 
Berlinie kroków eelem podjęcia rokowań. For- 
małą ugodowa, jaka doręczona została amba- 
sadorowi w. Paryżu, została przez sekretarza sta. 
nu Rzeszy niemieckiej, Jagowa, odrzucona, 


Ogólna służba wojskowa w Boiszewii. 


Londyn (A. W). Wedle doniesień z Moskwy 
wszechnosyjski komunistyczny wydział wyko- 
nawczy; uchwalił obowiązkową ogólną służbę 
wojskową dla wszystkich mężczyzn od 20 do 
40 wieku. W czynnej służbie zostanie piechota 
i konnica przez 18 miesięcy, inne oddziały woj- 
skowe 30 miesięcy, zaś marynarka 4 i pół roku 


Wybery w Stanach Zjednoczonych, 


Waszyngton. (A .W). Obecnie nadchodzi 
okres walki wyborczej do kongresu. Jak 16 
szans wyborczych widać, spodziewają się Repu- 
blikanie znacznej większości w parlamencie jak 
również i w senacie. Także i demokraci rachują 
na dość dużą reprezentacyę. Były prezydenć 
Wilson jest podobno niezadowolony ze spôso- 
bu walki wyborczej partyi demokratycznej. — 
Jak słychać stan zdrowia jego polepszył się, 


STRAJK KAMIENICZNIKÓW. 

Wiedeń. (A. W). Dzisiaj wybuchł tutaj sirajk 
właścicieli kamienic, którzy domagają się zna 
cznego podwyższenia czynszów. O 6 godzinie 
wieczorem bramy niektórych kamienie były; 
aamknięte, schody nieoświetlone, prócz tego 
właściciele kamienie grożą zamknięciem wodo- 
ciągów i innemi represaliami. Rząd powołał 
przywódców strajku i przedstawił im wielką od- 
powiedzialność jaką biorą na siebie wskutek 
tych postanowień. Do strajku tego przyłączyją 
się także i stróże, z wyjątkiem socyalistów. - 
S Z AA ORC EAC ZEREDOROOADORAK 


Różne wiadomości. 


Warszawa. P. A. T, Trzydniowy zjazd przed< 
stawicieli samorządowej opiek; społecznej za» 
kończył swe obrady uchwaleniem całego szere- 
gu wniosków domagających się zasadniczych 
reform w dziedzinie ustawodawstwa i organiza- 
cyi opieki społecznej. 

Warszawa, P. A. T. Bawiący w Warszawie 
od kilku dni dziennikarz chiński, p. Ohm, przy. 
jęty będzie dziś przez Naczelnika Państwa, 

Warszawa. (A. W.) „Expres Poranny* po- 
daje, że rząd rumuński i estoński nawiązują 
rertraktacye w sprawie zamówień aeroplanów 
w polskiej Jabrycę aeroplanów Plage i Laszkie- 
wicz w Lublinie. Produkcya tej fabryki wynosi 
prawie 1 aparat dziennie. l 

Praga. PAT. Wedle doniesień dzienników na- 
leży oczekiwać zamianowania nowego rządu 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. Na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady ministrów, zostanie po- 
stanowioną dymisyą Checnego gabinetu. W. 
związku ze Sprawą utworzenia nowego gabine- 
tu donosi socyalistyczne „Prawo Lidu“, że obe- 
cnie nawet narodowi demokraci sprzeciwiają 
się wstąpieniu Raszina w charakterze ministra 
finansów do nowego zabinetu.— 


BR. £ 


Ruch przedwybo 
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rezy. 


Temm lo wudszenia reklamacyi w Obwo- |dnak zdumienie czytelników „Czasu* wwiększy 


towych Komisyach wyborczych przeciw pomi- 
nigda w spisie wyborców względnie przeciw 
wpisaniu tamże kogokeiwiek nieuprawnionego 
upływa z duiem 6 października tj. w piątek 
bieżącego tygodnia o godzinie 8-mej wieczór. 

Natomłast czas wyłożenia spisów wyborców 
tło przegtgda upływa z dniem 5 października 
he. tj, w czwartek bieżącego tygodnia o go- 
Bzinie 8-mej wieczorem. 

Biuro przewodniczącego Okr. Komisyi wy- 
Borczej Nr.. 41 (Kraków miasto) dra Czernego 
zanjdaje siz w pałacu Larisza, Plae WW. Swie- 
tych 6. part. gdzie w godzinach od 11—1 i od 
4 — 8 udzielane są wszelkie informacye w spra- 
wach wyborczych. . 
Egromuizmnie przedwyborcze dziełnicy Wesoła. 

Kemitet wyobrczy Ch. Zw. J. Nar. urządza 
w piątek, dnia 6 października br. o godzinie 
K-aj wieczór w salii Domu Związkowego przy 
zł A. Potockiego 1. 11, I. p. Wiełkie Zgroma- 
Gzeale wyborców i wyborezyń z dzielnicy We- 
mą (obw. głosowania: 21—27). 

Komitet zanrasza na powyższe zgromadze- 
nio wszystkich sympatyków” bloku Jedności 
Narodowej. Reforaty wygłoszą, a zarazem 
przedstawią sią wyborcom kandydaci z lity 
Noku, z okręgu wyborczego  Kraków-miasto, 
bt Mianowski i prof. Uniw. Konop- 
rzyński 
|  Wetęp tyłko za zaproszeniami, które wydaje 
Maro Komitetu ul. A. Potockiego L. 11, I p. 
W godzinach urzęłowych od 9—1 przedpołud. 
ł od 4—-8 popołudniu. 


Pierwsza lista w Krakowie, 

We wtorek zgłoszono u komisarza okręgowe- 
go prezyd. Czernego pierwszą listę kandyda- 
tów na miasto Kraków, Jest to lista socya- 
fistyezna, nosząca Nr. 2. Na jej czełe znajdr:ją 
się nazwiska wicepr. Bobrowskiego i po. 
Ha Dra Marka. 

Krążą pogłcski, że do sonatu postawiona bę- 


Pean w wojew. krakowskiem osobna lista urzę- | 


fnicza. 
Dr Hupka „mieszczarinem, 

Czftelniey „Cząsu* dowiedzieli się wczoraj 
€ niemałem zdumieniem, że przywódca agraryu- 
ezów malopoiskich, Dr Jan Hupka kandyduje 
do Sejmu w okr. 46 (Ropczyce. Mielec, Tarno- 
brzeg) z ramienia centrum mieszczańskiego. — 
Jest to chyba wyraźna zdrada programu agrar- 
pogo, fekitemu hołdował dotąd p. Hupka Je- 


się tylko, gdy zebaczą, że organ stańczykowski 
pochwala przejście p. Hupki do obozu miesz- 
czańskiego. j 

Nie dziwnego, że ohcenie krążą pogłoski, ja- 
koby redaktor „Czasu“ St, Estreicher miał za- 
miar ubiegać się o mandat z ramienia P. P. S. 
By zdobyć mandat, D. U. P-owcy gotowi są 
kandydować na każdy prograzn, 


Ukrałńcy podporą Belwederu. 

We Lwewie utworzył się ukraiński komitet 
wyborczy dla prowadzenia. akcvi wyborczej do 
Sejmu. Jak donosi prasa lwowska — Ukraińcy 
w okręgach gdzie nie wystawią swych własnych 
kandydatur, popierać będą oficyalnie i nieofi- 
cyalnie stronnictwa  bełwederskie (socyalisty» 
czno-ludoweowe). 


Usunięcie harcerstwa od agitacył wybórczej. 

Naczelnietwo Związku Harcerstwa Polskie- 
go w Warszawie wydało do wszystkich oddzia- 
łów i chorągwi rozkaz, w którym podkreślająe 
apolityczny charakter ruchu harcerskiego i ko- 
nieczność uchronienia go od wpływów poszcze- 
gólnych stronnietw pelitycznych. ogłasza nastę- 
pujące zasady jako obowiązujące ogół harce- 
rzy w okresie zym: 

Młodzież harcerska musi pozostać wylluczo. 
ną oi wszelkiej agitacyi wyhorczej. Starszyzna 
harcerska pozostająca w czynnej służbie nie 
może występować na wiecach wyborczych 
ewentualnie winna zażądać od właściwej ko- 
mendy urlopów na. czas przedwyhorczy i wy- 
borczy. Starsi harcerze mają wziąść udział 
w akcyi wyborczej jednak bez mundurów i ©d- 
znak wnosząc wszędzie ideały harcerskie. 

Wreszcie żadno instytucye harcengkie nie mo- 
gą umieszczać swych podpisów pôd odezwami 
dotyczącemi spraw politycznych i wyborczych. 


Notatki przedwyborcze 

— Na czele listy syonistycznej we Lwowie 
staje Dr Lecp Reich. 

— Radykali ukraińscy stawiają w Małopolsce 
Wsch. kandydatury Dra Trylowskiego. litera- 
ta Twardochliba, Szewczyka, Donykina b. mini- 
stra w. rządzia Petruszewycza i b. posła La- 
Tuka. 

— Biok Narodowy stawia w Radomiu kan- 
dydatury dyr. Stof. Sołtyka; włośe. Kowalew- 
skiego i Dra Mendrysa, w Kielcach adwokatów 
Dobrzańskiego i Chotmońskiego, w Bydgoszczy 
pos. Bigońskiega (Ch. D.) į Karola Rzepeckiego. 


Z dnia politycznego. 


Czeskie biuro prasowe donosi, że „wskutek 
duterwentyi czeskiej, komisya delimitacyjna 
otrzymała polecenie „4 Paryża, by zaniechała 
wszelkiej dałszej dział ti w. sprawie Jawo- 
rzyny*, A 

Co ze ma znaczyć? Jedynem zadaniem afian- 
ckiej komisyi delimitacyjnej było w ostatnim 
czasie ustalenie granicy na Spisza, gdyż poza 
spiskim odesiakiem granica polsko-czeska zo- 
stała już w całości wyznaczoną. Gdy do ugody 
polsko-czeskiej w sprawie Spisza nie doszło z 
winy Czechów, którzy ni» cheleli ustąpić ani 
metra kwadr. Jaworzyny nawet w zamian za 
deże i ludne wsi potskie: Kacwin i Niedzicę, 
wóweęzas Komisya delimmitacy jna sama oznaczy- 
ła granicę dn. 25 września, Oczywiście — jak 
w wypadkach takich bywa — Komisya wydała 
wyrok salomenowy: podzieliła przedmiot sporu. 
Granica — wedlug tego orzeczenia — biegła- 
by od przełęczy Lodowej wzdłuż Jaworzynki 


przez Kotę 1216 aż do wschodniej granicy Jur- 


gowa; w ten sposób połowa Jaworzyny przy- 
padlaby Polsce. Gzesi oprócz połowy Jaworzy- 
my, otrzyraaliby obie polskie wsie: Kacwin 
i Niedzicę, Że Czesi wyszliby na tym podziale 
bardzo dobrze; rzeczą jest chyba jasną. Jednak 
na wixdomość o podziale podmiosła prasa eze- 
ska wielki krzyk, a rząd czeski wmiósł protest 
do Rady amtasxdorów, która 5 b. m. ma roz- 
strzygnąć spór w ostatniej instancyi, Spodzie- 
wać się wolno, że rząd polski poinformuje Ra- 
dę dokladnie 0 uzasadnionych prawach polskich 
do całej Jaworzyny i że uratuje dla Polski 
ten cudowny zakątek Tatr, niezbędny dla egzy. 
Btencyi polskiego Spisza i dla rozwoju naszej 
turystyki wysoko-górskiej. Jedynie granica bie- 
goga szczytami Tatr jest granicą logiczną 
i mamy nadzieję, że w Paryżu logika zwycię- 
ły szowiistyczie apetyty Czechów. 


rar 


Strenałctwo zachowawcze, 


Jak sią dowiadujemy, w ciągu bieżącego mie- 
siąca wystąpi na widownię publiczną nowe 
ugrupowanie konserwatywne o charakterze 
międzydzieinicowym pod nazwą „Stronnictwo 
pichaowaweze', z którego programem nie omie- 
szEnmy zapoznać czytelników naszych w chwib 
jego ogłoszenia. Tymczasem podać możemy 
wiązkę szczegółów udzielonych nam odnośnie 
ilo będącej w toku erganizacyi nowego stron- 
niciwa. s 

W Warszawie zajmuje się robotą przygoto- 
pawg i przyjmuje akcesy komitet, w którego 
sklad wchodzą w danym maruoncie: margra- 
tia Aleksander Wielopolski, hr. Konstanty 
Broel Plater, znany dzialacz polityczny i awtor 
fwieżo wydanej broszury „W sprawie koneer- 
Nratyzmau w Polsce“, Dr Kazimierz Maryan Mo- 
rawski, b, radca poselstwa w. Bukareszcie i dy- 
rektor Agencyi Wschodniej, mecenas Stanisław 
Bchutta radca prawny centralnego Związku 
emiza w Warszawie Oraz p. Antoni Marsze- 
gui, riemianin. 

W Winie sprawy organizacyjne stronnictwa 
puajdują się w reku Jana hr. Tyszkiewicza, po- 


za tega, zarówno we Lwowie j Poznańskiem, 
jak na kresach, rozporządza tworzące się ugrt- 
powanie pewną liczbą sympatyków. Znaczniej- 
szy zastęp inteligencyi, jakoteż ziemian przygo- 
towuje ujawnienie się stronnictwa w Krakowie, 
gdzie winno się ono ukonstytuować także w 
przeciągu najbliższych tygodni. 

Niewiadomo mam, o ile młoda orgamirzcya 
zaznaczy się już w okresie wyborczym, wnosić 
jednauk możemy z pewnych danych, iż” w. 
chwili, gdy Polsce zagraża atak czynniliów an- 
tynarodowych i antypaństwomych, linia jej po 
lityczna w zakresie walki wyborczej nie bę- 
dzie się odehylać od linii Bloku 
Narodowego. Zwracamy nadto uwagę na 
ogłoszony w niedzielnym ,.Kuryerze Warszaw- 
skim artykuł Dra K. M, Morawskiego pt. „Ku 
zespoleniu zachowawców*, w którym autor, 
uzasadniając z punktu widzenia polskiej myśli 
zaskowawczej potrzebę zespolenia się obozu 
polityków konserwatywnych w Polsce i odda- 
jąc hołd zasłudze starych Stańczyków ze Stani- 
sławem Tarnowskim czele, zapowiada w za- 
kończeniu wszczęcie prasowej dyskusyi na te 
mat niepomyślnego, zdaniem jego, układu obe- 
enych stosunków przedewszystkiem, w obozie 
konserwatywnym krakowskim, ale takżu pośród 
konserwatystów b. Królestwa. 


fóżydzenie Brigorsyteln Iwowskiega. 


Zuchwalstwó żydów ciągle wzrasta. Nowy 
tego dowód dałą we Lwowie żydowska mło- 
dzież E która na wiecu, odbytym 
w zeszłym miesiącu w sprawie numerus clau- 
sus powzięła szereg prowokacyjnych uchwał, 
obrażających młodzież polską, senat uniwersy- 
tecki i Polskę. Uchwały te były tak bezczelne 
ża Senat Uniwersytetu Jana Kazimierza uznał, 
iż nadają się one do traktowania karnego 
i odesłał je do prokuratora państwa, 
a młodzież polska zwołała wiec, protestujący 
przeciw zażydzeniu uniwersytetu lwowskiego. 
Wiec ten zamienił się w potężną manifestacyę 
narodową i wykazał jakiem kłamstwem są skar- 
gi żydów na upośledzenie żydowskiej młodzie- 
ży. Rzeczowy w tej sprawie referat wygłosił 
akademik Scheuring, który przytoczył cyfry 
statystyczne na poparcie twierdzenia, że w u- 
niwersytecie i wogóle na wyższych lwowskich 
uczelniach żydzi zyskują stale na siłach w sto- 
sunku do żywiołu polskiego. ” 

Naprzykład na wydziale prawnym ilość stu- 
dentów żydów rośnie następująco: w półroczu 
zimowem r. 1920—1921 21 proc, w półroczu 
ląkniem 329 proc., w półr. zimowem roku ubie- 
giogo 41/2 proc, w półroczu oOstatniem 461 
proc, ogólnej ilości micdzieży, dorównując mie- 
mal ilościowo młodzieży polskiej, której pro- 
cent równolegle ze wzrostem tamtego Obniża 
się z 61 proc. i 64% proc. roku 1920-1921 na 
505 proc. w roku ubiegłym, 

Na medycynie w ciągu 4 ostatnich półroczy 
procent akademików żydów rośnie w ten spo- 
sób: 46'5 proc., 455 proc. 48'2 proc., 49 proc. 
W. ostatniem letniem półroczu odsetek miodzie- 
ży żydowskiej na medycynie. był wyższy iż 
młodzieży rzymsko-katolicziej bo tej ostatniej 
było tylko 46'3 proe, 


się w ostatnich 4 półroczach w następujących 
cyfrach procentowych: 38'2 proe, 37/5 proc., 
43'1 proc, 46'9 proe. a przewaga ta stale ro- 
śnie. Naprzykład w bieżącym półroczu na 
pierwszy. rok medycyny wpiynęło 110 podań 
chrześcijańskich, a 460 żydowskich. Żywioł 
chrześcijański wyniszczony przez wojnę i ubo- 
gi nie wytrzymuje konkurencyi z zasobnym 
w pieniądze żywiołem niechrześcijańskim, Ten 
pierwszy powinno się więc popierać: 

W rezolucyach przyjętych jednomyślnie (tak- 
że głosami młodzieży socyaligtycznej) wiec za- 
żądał, by ze względu na to, że uniwersytet nie- 
może pomieścić wszystkich, pragnących tu stu- 
dyować, przy wpisach wprowadzić pewną ko- 
lejność z pierwszeństwem dla żywiołów inwa- 
lidzkich i zasłużonych przez służbę frontową. 
Wiec stwierdził systematyczne wypieranie mło- 
dzieży polskiej przez żywioty wrogie dla pań- 
sbwa łub conajmniej obojętne. Dalej wice u- 


sus na faknttecie medycznym i filozoficznym, 
tudzież wprowadzeniem go na wydziale prawa. 
Oświadczono się też za * przyjmowaniem rało- 
dzieży żydowskiej na wyższe uczełnie w 5to- 
sunku procentowym, odpowiadającym procer 
towi ludności żydowskiej w Polsce w stosun- 


procent. 

Wiec przyjął również wniosek domagpający 
się, by władze akademickie przy nostryfikacyi 
dyplomów i egzaminów, uzyskanych poza gra- 
nicami Państwa Polskiego, żądały dokumentów 
wykazujących, że odnośny słuchacz uczynił za- 
dość obowiazkowi służby wojskowej w Polsce. 

Wiec wyłonił też komisyę wykonawczą, któ- 
ra ma dopilnować realizacyi postawionych po- 
stulatów. W tej akeyi powinno jednak poprzeć 
młodzież całe społeczejstwo, a za przykładem 
Uniwersytetu twowskiego powinny pójść inne 
wyższe uczelnie, również zalane przez żydów. 
| Nie możemy do tego dopuścić, aby polska mło 
| dzież dlatego, że spełniła swój obowiązek wo- 
bec państwa i znalazła się przez to w ciężkich 
warunkach, była wypartą z nmiwersytetów 
i zmajoryzowaną przez żywioły wrogłe. 


Ecka. 


Jeszcze o faszyżmie, 

Faszyzm poważył się iść po linii największe- 
go oporu, bo nietylko wbrew hasłom, które od- 
rywając ludzi od pracy, obiecują hm zato raj 
na ziemi, ale i wbrew taktyce biernego tolero- 
wania wichrzeń bolszewickich przez tcbórzo- 
stwo lub wyrachowanie. Faszyzm podniósł śmia- 
ło sztandar buntu przeciw zabójczej bezczyn- 
ności rządu i przeciw zakusom wywrotowym. 


NDZ a OOO O AŻ e OZZL) ZIZI 


Wypowiedział wojnę na dwa fronty — i zwy- borcze; 


ciężył. 

Faszyzm nie poprzestał na 
mie. Wyszedł na ulice i zmierzył się z wicłsrzy- 
'cielami ieh własną bronią. Oni stawiali baryka- 
dy — i on stawiał barykady. Oni puścili w ruch 
pałki, rewelwery, granaty ręczne — | ou Iro- 
bit tę sumo. Oni Śpiewali pieśni i powiewali 
sztandarami +— faszyści czynili to również. Oni 
rozpedzali robotników, chcących pracować 
faszyści rozmietli na cztery wiatry bandy, umm- 
szające do strajku grożbą kija i pięści. 

(L. Brun: „Kur. Warsz.*). 


mma 


Sprawy szkoły | nanczycieistwa, 


Jak powstało pierwsze żeńskie Seminaryum 
prywatne? 


świadczył się, za zatrzymaniem numerus Clas- |. 


ku do ogółu mieszkańców, t. j. w. stosunku 11 | 


bi ej 4 o i 


| Wolskiej zostanie 


j Rady miasta w przyszłym tygodniu. Po uchwale 


Ogólna ilość studentów żydów wrzódktawia [to się wam nakłonić tak wytrawnego i zaslu- 


żonego na niwie pracy seminaryjnej pedagoga, 
jakim był Ś. p. Franciszek Preisendanz, iż ten- 
że dla tego dzieła oddał nietylko swój mają- 
tek, ale i gorące swe serce, które go nasłaniało 
jeszcze przez szereg długich lat do wytrwałej 
pracy dła rozwoju i utrwalenia tej przez siebie 
umiłowanej szkoły, która też związana została 
na zawsze z jego osobą. 

Taki to był początok pierwszego Semina- 
ryum prywatnego, powstałego w naj rudniej- 
szych warunkach z inicyatywy prywainej. Było 
to prawdziwie ewangeliczne ziarnko gorczy- 
czna, z którego wyrosło okazałe drzewo w po- 
staci nietylko 4 prywatnych Seminaryów. w 
Krakowie, ale kilkunastu im podobnych zakła- 
dów, rozsianych po całym kraju. 

Ks. Dr Józef Kulinowski, . 


a_a 


m 
a życia młoczieży, 
Zjazd „Chrześcijańskiej młodzieży robotniczej”, 
Związek „Chrześc. młodzieży robotniczej w 
Polsce", miedawno założony przez grono mło- 
dych ludzi celem ratowania młodzieży miejskiej 
ze szponów Bocyalizmu i komunizmu, odbył 


iewój pierwszy wszechpo'skitzjazd w. dniu 1 b. 


m .w Warszawie. Łączność jego z analogiczne- 
mi organizacyami zagranicy ujawniło przyby- 
cie gości: ks, Schmydtą i p. Karasia z ramienia 
organizacyi czeskich i ks. Horstanamma niemie 
ckich, W zjeździe brało udział 150 delegatów. 
Przewodniczył m Opęchowski, ruchliwy organi- 
zator i reduktor doskonalego organu Związku 
„Młody Robotnik“. Po pomitaniach gości wy- 
głoszono referaty: o hygienie młodzieży (Dr 
Ckodecki), o potrzebie zjednoczenia ruchu mło- 
dzieży katolickiej (ks. Adamski) i o zadaniach 
młodzieży w dobie obecnej (ks. Oraczewski). 
Ponadto odbyło się zebrawie poufne w Sprawach 
crganizacyjnych. 

Z radością notujemy fakt, że w wielkich cem- 
trach przemysłowycie powstaje sympatyczny 
ruch wśród młodzieży, oparty o chrześciiańską 
ideologią. Sądzimy jednak, że mn interesie roz- 
woju młodej orgawizacyi leży, by weszła w ści- 
sły kontakt ze „Zjedmoczeniem katolickich sto- 
warzyszeń młodzieży”, z którem ją łączy służba 
tymsamym ideałom. Konsolidacya żywiołów ka- 
toiekich, zwłaszcza na polu organizacyjnem, 
jest konieczna. Zbyt wielu mamy wrogów, by 


inam wolno było iść luzam, Jakie przyjęcie spo- 


tyka naszo usiłowania w obozie lewicowym, 
niech posłuży za przykład notatka Kuryera Po- 
rannego z dn. 2 paźdz., który donesząc o wy- 
mienionym zjeździe, pieni się zo złości i prze- 
drzeźniając socyalistyczne zawołanie, ujada: 
„OCłtyeny wszystkich krajów lączcie się!*, My 
ze spokojem możemy ten głos pismaka belwe- 
detskiego potraktować jako ryczenie przedwy- 
to nam jednak nie przeszkadza nie 
przyznać, Że się nas boją tam, gdzie należy 
i lękają się uderzenia w swoje Żydowsko-so- 
cya'istyczne szeregi. Siła uderzenia jednak za- 
leży od mocy zorganizowanej! 


KRONIKA. 


BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO, 
Sprawa wytyczenia gruntu pod budowę Mu- 
zeum Narodowego w Krakowie u wylotu ul. 
edłożona na posiedzeniu 


hd 


Rady miejskiej, komitet przystąpi do oparkąe 
nienia placu i podejmie bezzwłocznie budowę. 
Celem przysporzenia funduszów, wszczęta zosta- 
nie szeroko zakrojona akcya  zbiórkowa. 
Wszystkie sklepy krakowskie będą przyjmo- 


W nrze 214 „Głosu Narodu” umieszczono | wały „zgłoszenia ma członków rzeczywistych 
sprawozdanie z referatu dyr. H. Paehońskiego i członków założycieli komitetu budowy Mu- 


na wiecu rodzicielskim w Krakowie, o tutej- 
szych Seminaryach nauczycielskich żeńskich. 

Szanowny referent podniósł zasługi inicyato- 
rów założenia pierwszego prywatnego Semina- 
iryum w Krakowie i wymienił ich po nazwisku, 
ule tylko niektórych. Otóż jako jednemu z bio- 
rących udział w tej sprawie, niech mi będzie 
wolno tę rzecz bliżej wyjaśnić czy uzńpełnić. 
Miało to miejsce w miesiącu październiku 1698 
roku, kiedy tą na całą zachodnią Galicyę Wż 
= Przemyśl było jedno jedyne Seminaryum 
| nauczycielskie żeńskie w Krakowią do którego 
| wolno było przyjąć na wszystkie 4 kursa ma- 
ksymalną liczbz 240 uczenie, całe zaś zastępy, 
zgłaszających się kandydatek musiały z powo- 
du braku miejsca zawiedzione, z bólem w ser- 
en odchodzić od bramy szkolnoj. I to działo 
się z roku na rok prawie beznadziejnie, gdyż ni 
1ząd, ni ówczesna krajowa Rada szkolna nic 
na to nie robiły, 

Wówczas powzięła pewna liczba profesorów 
obydwóch Sem. naucz. z własnej inicyatywy 
błogosławioną myśl założenia prywatnego Se- 
minaryum żeńskiego. Oprócz wymienionych w 
referacie należeli do tych inicyatorów p. Karol 


skromne uwagi, a przedewezystkiem tak bar- 
dzo zasłużony w pracy seminaryjnej długołe- 
tni profesor i dyrektor Józef Dobrowolski, 

Oprócz dobrych chęcei gotowości do pracy, 
nie mieliśmy żadnych śodków. i funduszów, czy 
to na najem odpowiedniego lokalu, czy spro- 
wadzenie choćby najpotrzebniejszych utensy- 
liów szkolnych. Nie zrażając sie trudnościami 
dyr. Dobrowolski użyskał pozwolenie u właści- 
ciełki prywatnej szkoły p. Rehfeld przy ul. Po- 
selskiej, iż ta zgodziła się na to, że uczenie 
nasze mogły korzystać z jej lokalu, o ile był 
wolny, tj. w godzinach popołudniowych i wie- 
czornych. Chociaż w tak trudnych warunkach 
odbywały się lekcya, przecież widocznie był 
skutek dodatni, skoro Inspektorat szkolny kra» 
jowy po dokonanej wizytacyi wyraził swe za- 
dowolenie ze stanu nauki, = 

Przypominam sobie dalej te liczne i dlugie 


zeum Narodowego. Każdy ofiarodawca, który 
złoży na wspomniany eel najmniej 10.000 mk., 
otrzyma potwierdzeniś w formie dyplomu, wy- 
konanego trójbarwym drukiem. Akcyę poprze 
także Kuratoryum okręgu szkolnego w Krako- 
R zwróci się w. tym celu do zamządów 
szkół. 


APROWIZACYJNE MANEWRY PREZ. M. 
»TOW.” BOBROWSKIEGO. c 

Różne cenniki były dotąd przedmiotem dy- 
skusyi specyainych komisy: iojskieh, powola- 
nych do regulowania een av; kułów pierwszej 
potrzeby. Od kontroli wyłączeni byli stale ma- 
sarze — budzący widocznie najwięcej zaufania 
u wiceprez. miasta „towarzysza* Bobrowskiego, 
który artykuły, jak kiełbasy polędwicowe, kra- 
jane, siekane, kiszki pasztetowe, ozory, miesza- 
ning i t. d., uznał za ,Juksusowe”, a więe uchy- 
lające się z pod kompetencyi komisyi cenniko- 
wych. Nic też dziwnego, że masarze szalkulo- 
wali eenniki, będące już chyba szczytem wyzy- 
sku. Przytem dopełniają oni skrzętnie powin- 
ności, powierzonych im przez p. Bobrowskiego, 
t. j. przedkładają Mazistratowi cenniki, ale nie 
do zatwiardzenia, lecz jedynie do „przyjęcia 
do wiadomości". I tak, w dniu wczorajszym 
przedstawili w komisaryacie targowym nowy 
cennik, a gdy zwrócono uwagę. Że ceny zbyt 
S} wygórowane, znalazła się odpowiedź dele- 


|gata masarzy, że nikt nioma prawa dyktować 


im cen i że te zawisły jedynie «i nich samych. 
A p. Bobrowski zamyka va wszystko oczy... 

A teraz drugi kwiatek z gospodarki i samo- 
chwałek włodarza miasta: Przed kilkoma dnia- 
mi „towarzysz” Bobrowski ogłosił w dzienni- 
kach, że magazyny miejskie pełne są zasobów 
cukru, mąki i t. d. Tymczasem od kilku dni nie 
można dostać w żadnym sklepie ani kawałecz- 
ka cukru, a kupcy odsyłają tiumy publiezności 
do Magistratu. A pan Bobrowski zapewne się 
śmieje.. 


REFERENT POLITYCZNY IGNORANTEM. 
Z sekretaryatu Pol. tSr. Chrześc, Demokr. m. 


peregrynacye, jakieśmy odbywali wraz z dyr.| Krakowa otrzymujemy następujące pismo: 


= 8. p. Stefan Zaleski, piszący tə 
Dobrowolskim do różnych osób i instytucyj ce- 


lem pozyskania ich dla sprawy. W końcu uda- dziernika pojawił się wywiad  dziemnikargki. 


W jednem z krakowskich pism z dnia 4 paź- 
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z p. Rutkowskim, referentem politycznym 
depart. bezpieczeństwa w Min. spraw wewne 
trznych, na temat komunizmu w Polsce. P, Rus 
kowski mówił między innemi o nieudałym straj 
ku rolnym w Wielkopoisce, tak bezwzęłędnia 
potępionym przez wszystkie narodowe i chrze» 
ścijańskie żywioły. To jednak nie przeszkodzi: 
ło panu R. zwalić winy za jago wybuch na bata 
ki Ch, D. w słowach, które świadczą tylka 
o bezgranicznej wprost ignorancyi tego pana 
„Jakim był udział komunistów w ostatnim straj 
ku rolnym w Wielkopolsce?“ — brzmiało pyta 
nie, P. Rutkowski odpowiada: „Śmiało można 
powiedzieć: żaden. Natomiast — powiedzmy ta 
szczerze — głównym motorem była tu Chrz 
Dem.; ona to. przez pozostające pod jej wły» 
wem „Zjedn. ztwodowe” strajk wywołała i pro- 
wadziła. N. P. R. i związki klasowe jako takie 
pozostały z boku i do akcyi się nie mieszały“. 

Tyle p. R. Otóż panu referentowi polityczne 
mu musimy wyjaśnić: 1) że Chrz. Dem. jest or 
ganizacyą polityczną i skutkiem tego spraw 
zawodowych nie "załatwia; dlatego działalność 
jakiejś organizacyi zawodowej nie może jej fir: 
my obniżać, 2) Jeśli kto, io „referent politycz= 
ny” przy Min. powinien się tyle na „polityce“ 
znać, by wiedzieć, że „Zjzdn: zawodowe” z0- 
staje pod wpływami N. P. R., którą p. R. tak 
skrzętnie ochrania. Konstatujcmy, że p. R. dos 
wiódł w tym wypadku skandalicznej wprost 
ignorancyi, stąwiaiąe N. P. R. w miejscu Chrz 
Demokracyi. Apelujemy do naszych * posłów 
sejmowych, by temu panu, który ma odwagę 
referować resort polityczny, poradzili czytać 
przynajmniej dzienniki, skoro dotąd wykształ- 
cenia zaniedbywał. * 


PRZECIW UTRUDN:IENIOM PRACY DZIEN- 
NIKARSKIEJ, 


Z Warszawy telefonuje nasz korespondent: 
W sprawie wydanych zarządzeń przez nac% 
wydziału poczt i telegrałów, Wonscha, utru- 
dniających pracę prasie stołecznej i prowin= 
cyonalnej. zjawiig się delegacya klubu sprawo» 
zdawców sejmowych, złożoną z pp. Bazylewa 
skiego i Wierzyńskiego, u min. poczt, któremu 
przedłożyja żądania i życzenia prasy. Min przy: 
jal delegacyę bardzo uprzejmie i po zaznajo 
mieniu się z istotnym stanem rzeczy, zapowie- 
dział cofnięcie utrudniających zarządzeń, 


Kraków, 4 października. 


JARA BĘDZIE ZIMA? Wediug przepowiedn 
meteorologów, październik ukaże nam już suro 
we, tchnęce chłodem zimy oblicze; również 
pierwsza połowa listopada sypnie obficie Śnie» 
giem. Potem mrozy zelżeją. W czasie Świąt Bo- 
żego Narodzałia oddychać będziemy ciepłem, 
wiosennem powietrzem. Również styczeń 0dzna» 
ezać się będzie łagodną aurą, a w lutym za- 
cznie się już na dobre wiosna, 

STAN WODY NA WIŚLE z powodu diugos 
trwaiych deszczów znacznie się podniósł. Niższa 
bulwary po stronie Podgórza stoją pod wodą 
Nbezpieczeństwo wylewu na razie miastu nie 
zagraża, 

WYCIECZKA  JIJGOSŁOWTAŃSKA, jaką 
przybędzie w. ostatnich dniach tego tygodnia. 
zabawi w naszem mieście dwa dni. W program, 
mie przewidziane jest zwiedzenie zabytków, 
miasta i okolicy; nadto uczestnicy wycieczki. 
obejrzą fabryki: „Automotor“ w Dębnikach, 
sody amoniakalnej w Borku Fałęckim, Ziele 
niewskiego na Grzegórzkach, faiansów w 8ks 
winie i t. d. W sobotę w południe odbędzie się 
przyjęcie na cześć gości w salach Starego 
Teatru. 

WĘGIEL DLA KRAKOWA, Z zarządu ko, 
manalnych jaworznickich kopalń węgla nadeszła 
wczoraj do Magistratu krakowskiego pismoy 
w którem Dyrekcyą kopalń donosi, że na mie 
siąe październik otrzyma gminą 120 wagonów: 
węgla, z czego 100 wagonów przeznaczonych 
będzie na potrzeby budynków miejskich, szkóły 
zakładów dobroczynnych i wychowawczych, 
zaś reszta do rozsprzedaży między ludność Kra+ 
kowa. Ponadto Magistrat otrzyma joszcze w bie- 
żącym miesiącu 50 wagonów węgla z Jaworznią 
bezpłatnie Wydział opieki społecznej Magi 
stratu rozdzieli ten węgieł jedynie za zwrotem 
kosztów transportu między instytucye bumanż. 
tarne, oraz najuboższą ludność miasta. 

DELEGAT „KOŚCIOŁA NARODOWEGO. 
W KRAKOWIE, Przybył do Krakowa w celach; 
agitacyjnych ks. Elekt Bończuk, jako delegat 
t. zw. „Kościoła Narodowego w Ameryce t $ 
grupy odszczepieńców, zorganizowanych przed 
biskupa Hodora w osobny „Kościół”. Przyjazd 
jego stof zapewne w związku ze wzmożoną pro- 
pagandą hodurowców w Polsce, na którą prze% 
długi czas zbierali w Ameryce pieniądze. 

Z SALI SĄDOWEJ. Przed trybunałem woje 
skowym pod przewodnictwem podpułk. Harasy< 
mowycza starał wczoraj sierżant Alfred Wroń+ 
ski z 16 p. p., któremu akt oskarżenia zarzuca * 
sprzeniewierzenie, oraz kradzież prześcieradeł 
i mundurów z magazynu wojskowego w Tarno-, 
wie. Trybunał skazał Wrońskiego na miesiąd, 
aresztu, 

Prbed tym samym  trybunałem odbyła się 
rozprawa przeciw szereg. Janowi Szatankowi, 
oskarżonemu o dezercyę i rabunki na froncie. 
Szatanek skazany został na 4 lata ciężkiego 
więzienia, ` 

Sędzia Podobiński rozpatrywał wezoraj w sł 
dzie karnym sprawę 28-letniego Andrzeja Ma- 
deja, czeladnika piekarskiego, którego Prokura: 
tura oskarżyła o niezachowanie Środków astro- 
żmości przy obchodzeniu się z bronią, wskutek 
czego utraciła życie Jadwiga Grzeszkiewiczó- 
wna. Madej, manipulując koło rewelweru. sm» 
wodował, że kula wystrzeliła, raniąc śmiertel-' 
nie Grzeszkiewiczównę w jej mieszkaniu prz 
ul. Dwerniekiego, Madej skazany został na 4 
miesiące ścisłego aresztu. 

Z TARGU. Z powodu dłuższej niopogody na 
targ wczorajszy zwieziono szczupłe ilośei arty- 
kałów spożywczych, ee pociągnęło za sobą pæ, 
drożenie ich. I tak: za jaja żądały gosposie od, 
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70--95 mk. za sztukę, i 
4209 mk., za lir mioka zbieranego 120—140 
marek, wiezbieranago 180—200 mk., za litr śmie- 
kany słodkiej 240—280 mk., kwaśnej 440—500 
gnarek. W dużych ilościach zwieżiono na tatg 


si. jednej gąski dosięgła 10.000 mk. Ku- i i z ‘ 
i ze | 5t ka Banku angielskim, gdzie lokują zazwyczaj 


iry sprzedzwano po 3500—4500 mk. za sztukę, 
imale kureząta za parę od 2—2500 mk., kaczki 
lua sztaką około 4000 mk. Ceny jarzyn (za 1 kg) 
były następująca: Ziemniaki od 60—65 mk. 
buraki od 48—45 mk., marchew od 60—-65 mk., 
*robula 248—250 mk. Ceny owoców: 1 kg. Śli- 
wek węgienek-280—300 mk., jabłek renet 250 
marek, 1 kg. gruszek bər 400 mk. 
TAJEMNICZY STRZAŁ. -Onegdaj w nocy w Te- 
ptaureyi „Przystań* obok starego mostu pod- 
órskego zabawiało mię towarzystwo, złożone 
kiku osób. W czasie, gdy goście jedli kolacyę, 
padł nagle strzał, raniąc w nogę uczestniczkę wapo- 
jmmnianego towarzystwa, 45-letmią Wiktoryę Szu- 
Dert z Ludwimowa. Zawezwane b kad 
ikowe epatrzyło ranną i przewiozło ją do szpitala 
w. peak Dotąd o ustalona, kto strzelił do 
"Bzubartomel. : 
SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. W ostatnich 
dniach zaszedł w Makowie, pow. Myślenice, fakt 
skrytobójczege morderstwa, który ze względu na 
ytsiemnitwe okoliczności, towarzyszące zbrodni, 
'wstrząenął aola okolicą. mieścinie mieszkała 
łod dłuższego czasu 47-letnia Franciszka Zajdowa 


wraz ze swrza mężem, Wojciechem, gospodarzem, |. 


loraz -letem synem, Franciszkiem. Przed Kilko- 
jma dniami, pdy zajęta była przygotowywaniem 
„kolacyi, padł nagłe do izby przez otwarte okno 
|etrzał. kładąc Zajdową na miejscu trupem. Pod 


jzarzutem.ę„tego morderstwa aresztowała policya 
i odstawda do więzień sądowych męża i syna 
aabitej. 


WIELKIE WŁAMANIE DO ZAKŁADU KRA- 
WIECKIEGO. W nocy z 2 na 3 b. m. włamali się 
jacyś sprawcy do zakładu krawieckiego przy ul. 
iBzewskiej 18 i skradli znaczną ilość ubrań, palto- 
ków, futer i materyi, wyrządzając szkodę na kilka- 
maście milionów marek. Opryszki dostali się do 
!'zakladu od strony podwórza, wypiłowawszy żela- 
zng kratę w oknie magazynu. Śledztwo w toku. 

LUPEN WŁAMYWACZY padła biżutarya p. Ma 
ivi Bzapeskiej, zamieszkałej w domu pod l. 21 przy 
ml. Krmrmieznej. Opryszki skradli kasetkę, zawiera- 
aca eraarek pereł, dwa złate pierścionki, obrączkę 

ubsą z wyrytem imieniem „Bolesław“, opaz przy- 
śbory ©» manicure. Dochodzenia w toku. 

SUBLOKATORKA ZŁODZIEJKĄ. Do molicyi 

« Moniósł p. Klamka, krawiec, że 22-letnia Helena 
* dBraumer, zajmująca pokój w jego mieszkaniu przy 
inl. Dictłewakiej 15. skradła mm kilka sztuczek 
spłótaa, dwie maszrvny do szycia, bieliznę, obuwia 
u t. d., łącznej wartości 606.000 mk. Za Brauneró- 
wna wdreżyła policya pościg. 


STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym kraj 
mess nnzjdłował Bie przeważnie w obszarze niskie- 
Ro aiśnienia (wschodnia część Polski), choć 
je pałudwiowachodu nasuwał się wyż barometryczny 
„IB wiatrami z kierunków zachodnich. 

,„„ Wiatry te, pomimo wzrostu ciśnienia na poło- 
;dnin kraju, nie dozwoliły na większy spadek za- 
sthmurzeuia, a miejscami przyniesły jeszcze deszcze 
(Lwów. Lublin, Pińsk, Wilno. 

Temperatura w porównaniu z dniem onegdaj- 
iszym woco wzrosła i wynosiło w podzinach po- 
Apołudniowych: w Warszawie i Łodzi --ii, Pozna- 
miu -|-12, we Lwowie, Kiwereach j Pińsku -|-7. 
ESS aków: nU eei -8L maximum 

minimum -|-h. 105 mm, stan nicha: 
o są , QRA M 
, Prognoza T iż. Przeważnie .pochmur- 
imo, miejseami mgła lub deszcz, nieco cieplej, wiatry 
* kieruuków zachodniah, ` ki 


E Pułaki 1 -2o tmien. 


za 1 kg. masla 4000— j 


przewidywał dość wcześnie to, co go spotkało 
27 września b. r. i że umiał wycisnąć z ubogie- 
go skarbu helteńskiego sumę wcale przy zwoitą, 
bo wynoszącą bez mała 200 milionów na naszą 
walutę. Zresztą jest to kapitał złożony w Ame- 
ryce, a kto wie, ile złożył przezorny „Tino“ 


swe kapituły „królowie na wygnaniu”, 

ŁAPOWNICTWO NA KOLEJACH ROSYJ- 
SKICH. Z Moskwy doneszą, że na tamtejszym 
dawnym dworeu Mikołajewskim aresztowano 
211 esób, urzędników kolejowych, służących: 
bagażowych, kalnerów z restauracyi kolejowej, 
policyantów i t. d. ped zarzutem brania łapó- 
wek przy sprzedaży biletów jazdy kdłeją, oraz. 
przy ekspedycyi bagaży. Aresztowanym grozi, 
wedle ustaw sowieckieh, kara Śmierci przez 
rozstrzelanie, 

ILOŚĆ SAMOCHOBÓW NA ŚWIECIE wy- 
nosi, wedle obliczeń angielskich, 12.500.000. 
Z tego przypada na Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej blisko £1 milionów, na Europę mało 
co więcej nad 1 milion, a reszta na inne części 
świata. W Stanach Zjednoczonych przypada 
obecnie jeden samochód ma każde 10.5 'osób, 
w roku ubiegłym zaś przypadał na 11 osóh. 


e  Zawiadomiesła i kommikaty. 


KONCERT MŁODEGO ŚPIEWAKA, W niedzialę 
15 b. m. urządza koncert we własnej imprezie p. 
Kazimierz Skoczylas, has, były artysta apery TO- 
syjskiej, Paza występami zagranicą, 'w czasie ;po- 
wrotu do ojczyzny po ucieczce z niewoli bolszewi- 
ckiej, występował p. Skoczylas także i w kraju 
(Modlin, "Tczew, Grudziądz, Lódź), wszędzie z peł 
nem powodzeniem. Ohecnie urządza pierwszy swój 
koncert w Krakowie. — Bilety do nabycia w księ- 
gami Krzyżanowskiego, Rynek główny. Linia A-B. 

DANCINGI W SALI TOW. TECHNICZNEGO 
rozpoczynają się dnia 8 b. m. na dochód „Domu 
Rodzinnego” śm. T. Kościuszki. Tradycya zeszło- 
roczna tych zabaw zpromadzi niezawodnie i w bie- 
żącym sezonie wytwarne towarzystwo dla miłego 
spędzenia niedziel popołudniowych. Początek o g. 
5 po poł, wstęp tylko za zaproszeniami. 

Z TOW. GSFEDLI URZĘBNICZYCH. W ubiegły 
piątek odbyło się posiedzenie Rady nadzorczej 
Tom. osiedli urzędniczych. Po wysłuchaniu spra- 
wazdania dyrekeyi, rozpatrywano sprawę nieżycz- 
liwego stanowiska gminy wobec zamierzeń Tewa- 
rzystwa i postanowiono zwołać z końcem paździar- 
nika walne zgromadzenie, 


Wiadomcści kościelne, 


MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMENTU odprawioną zostanie we czwar- 


tek 5 b. m. w kościele SS. Felicyanek o godz. 8. 


Cegieiki wawelskie. 
Dalsze cegiełki wawelskie. ufundowali: 3842-gą 
dia uczczenia prof. Dra generała Franciszka 
Zwierzchowskiego — asystenci jego katedry w 
państw, Instytucie dentystycznym w Warszawie; 
3843 imienia Dra Władysława Jakowieckiego — 
koledzy, 1922 r.; 8844 D. O. K. 2-ga armia w Oro 
«lnie; SHS pimnazyum żeńskie Anny „Jakubowskiej; 
3846 -gimnazywm Żeńskie w Ostroweu (wojew. kio- 
Jeekie) — wpłacając po 30.000 mk. za 


Leścyi gry na fortepianie 


żądanie wykład | konwersacya w języku 


RR 


_ ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W ZA- od dali 
JKOPANEM, Nasz korespondent zakopiański |Zgłeszenda fe Administracyi „Głosu Narodu” 
ubie) denoci nam: Wiadomość o przyjeździe pod 8. T. 430) 
nielegacyi żełnierskiej z kresów Rzeczypospali- wa 


„tej. celem zwiedzenia Zakopanego i okolic, 
iwywołała żywe załnteresowanie.  Ukonstytuo- 


„Wał sią komitet przyjęcia i urządzenia święta 
żołnierza palsktego a że fównocześnie wypadła 
uroczystość poświęcenia sztandaru Podhalań- 
skiego Związku legionistów, able utoezystości 
polycaose razem. Fo Mszy polowej, urządzonej 
ha rynku i poświęceniu sztandaru, odbyła się 
wspamała defilada i dalsza część programowej 
mroczyskośei, Wieczorem na zakończenie urzą- 
dzono zabawę w sali „Sokola“, — Zaznaczyć 
należy. że przyjęcie żołnierzy odbyło się kasz- 
tem gminy zakopiańskiej, która łącznie z ko- 
miiteiem rozkwaterowała przybyłych żołnierzy 
w safi „Bokoła”, Serdeczny nastrój towarzyszył 
przez ealy czas uroczystości święta  Bołnier- 
akiege. i 


Z tentrów krakowskich. 


Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiuj „Marya Stuart" Słowackiago z p. 
Pzncewiczową w roli tytułowej. Arcydzieło Słowa- 
ekiego, wystawione z taką okazałością. wypełnia 
codziennie sale do astatniego miejsca.. Jutro wraca 
na aiisz znakomita komedva Stefena Krzywoszew- 
skiego: „Edukacya Bronki*, która jest w pelni oh 
brzymiego gukcesu. Piątkowe przedstawienie zaks- 
piło Stow. „Zespół”, 

OPERA I OPERETKA. W dzisiejszem przedsta: 
wienia „Carmen“ wystapi gościnnie p. St. Grnsz- 
czyński, bohaterski tenor. Jutro, we czwartek 5 
b. m, „Cavalleria Rusticana“ i „Pajacee* z csta- 
inim, pożegnalny występem 'Gniszczyńskiego. 
Nadto wystąpi gościnnie p. Józefa Zachazska, pri- 
madama opery lwowskiej, 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 


„© ZAMACH NA NACZELNIKA PAŃSTWA. |wackięgyj Pofdziemika: „barya Stari" Sło. 
Odroczona swego czasu rozprawa przeciw Fe | Czwartek 5 października: „Eđ@ukacya Broki“ 
„@akowi i towarzyszom, oskarżonym o zamach |Krzywoszewski 


na Naczelnika państwa i zdradę stans, odbe 
s. się dnia 28 b. m. k A 
. FACHOWY .ZJAZD DYREKTORÓW 
T KIEROWNIKÓW związkowych stowarzyszeń 
maliczkowych odbędzie się w sali Gal Kasy 
©szczędności we Lwowie w dniach 6, 7 i 8 paź. 
dziernika b. r. W szesnastu referatach poruszo- 
=E będą ważne sprawy, związane z ogómem po- 
iożeniern finansowem i gespedarczem Pebiki. 
WYROK ŚMIERCI NA PODPALACZA 
AK RAIGSKIEGO. Przed sądem doraźnym 
ww Przemyśli stawał onegdaj Mikołaj Was 
Ukrainiec, femal z zaw 1, który w duiu 16 
września T. zk z + w Ożomii, w po- 
mviecie jaworewskim, -Skazany : 1 
Ea any został ma kare 
INAUGURACYA ROKU SZKOLN. NA UNI- 
/"WARSYTECIE WARSZAWSKIM. W.czeraj od- 
(było sią otwarcie roku szkolnego na Uniwersy- 
secie i Politechnice warszawskiej, Według in- 
=gorih »Expresu Porannego", wpisowe na po% 
marek, zależnie od wydziału i semestru, Czesne 
jw roku ubiegłym wynosiło 8000 mk. Opłaty 
die w €zęści przeznaczone są na budo- 
wę domu akademickiero. 
PES -KRÓŁ KONSTANTYN PAMIĘTAŁ 
JD SOBIE. Z Nowego Jorku .donoszą, że do 
gokhan zawimył parowiec grecki „Themisto- 
tes , ma którym znajdowała się przesyłka, 
przeznaczona do jednego z banków nowojor- 
Bo. a świeć 03 5 milionów funtów szter- 
w w ziocie, które stanowi ywatną wła- 
jsność usuniętego z tronu ke ekira Kon- 
ntyna, Zważywszy czas, potrzebny na 
oge z Pirensu do Stanów Zjednoczonych, 
gpokozuje się, że niefortunny władca Grecyi 


wynosi obecnie sd 23.000 od 41.000 


Piątek 0 paźdeizmnika: 


sarya Btuart* Sowa- 


CKIBgO. 
Sobota 7 października: „Marya Btuart* SR 
waakiego. pa TA A 


REPERTUAR TEATRU PRZY UL. IAJSKIEJ. 
Średa 4 b. m.: „Carmen“, 

, Ozwariek 5 b. m.: „Cavalleria Rusticana“ 

i „Pajace”. 


Z EEEE CCR 


60 WYDAWNICTWA. 
Prosimy o rychłe odnowienie 
przedpłaty za miesiąc październik, 
w celu uniknięcia przerwy w wy- 
syłce dziennika. 


Opera przy uł. Rajskiej. 
„Werther“ — Massenota. 

W dobie reakcyj francuskiej przeciwko pro- 
gramowej operze Wagńerowskiej, powstałą ta 
liryczna opera Masseneta. Ruch ten zapocząt: 
kował Bizet za swą werystyczną „j |, 88- 
kundował mu zaś Gounod i Thomas, tworząc 
arcydzieła liryzmu operowego. Do nich należy 
też i „Werther“ Masseneta, jedna rozełkana ele- 


gia, e subtelnej a pełnej instrumentacyi, o nie-' 


wysłowienie pięknej nii melodyjnej, o tej głę- 
bokiej poezyi, jaką są przesiąknięte romanty- 
czne miłowania. Akcya skąpa, aparat insceniza- 
cyjny zmiewyszukany, zdawałoby się, że opera 
ta powinna w. myśl zeszłorocznych doświad- 
czeń (jak „Butterfly') doskonałe się przedsta- 
wić na krakowskiej scenie. Niestety zawisło 


3 
| 


francuskim, udziela młoda pani s. dohbragu 


koronas czeska a nawet i korena niem. austn 
wykazywały dażności zwyżkowe. 

Axeye bankowe i papiery procentowe nie buk 
dziły zainteresowania. 

Rynek efektów qazemysłowych, handlowych 
i górniczych ożywił się nieco, choć głównie po« 
kupem cieszyły sią akcye Cegielskiego, która 
znacznie zyskały na kursie Nabywano: Ziele 
miewski, Cegielski (zwyżk., 'Tepege (zwyżk.y 
P. T. H. (uwyżk.), Siersza górnieza, Polska Nate 
ta (zwyżk.), Krasus (lekka zwyżk.), Pharma. 

S ia wtorkowe wynosily: dolary 4m8- 


nad jej premierą jakie mieżycziiwe fatum,| Praca ks. Czermińskiego, ogłoszona drukiem 
Wprawdzie orkiestra pod batutą dyrektora Wa- .na wiosnę, czy w lecie b. r., nie mogła zawie- 
lewskiego spełniała doskonale swe zadanie, | rać ostatniego dotychezas szezegółu Ww dziejach 
czarując barwmością dźwięku i pięknie oddaną | relikwii BŁ Andrzeja, t. j. ich zbeszczeszczenia 
kantyleną, wprawdzie i soliści śpiewali dosko- ji rabunku przez bolszowików, mimoto „jednas 
nale, lecz pewne niedociągnięcia w insceniza- | jest cennym i zajmującym przyczynkiem do 
cyi i lekceważenie stylowości kostyumów | hagiografii naszej. Napisana potoczyście i zaj- 
(Lotty czarna toaleta z drugiego aktu i szlafrok | mująco, może i powinna liczyć na szerokie war- 
z koronkami z trzeciego, spóźniony © okrągłe |stwy czytelników, których uwagę zwracamy na 
100 lat w. chronologii mody) psuły całe wraże- | dwa szczególnie rozdziały: Jeden z nich (I.), mó- 
nie sztuki i wywoływały uśmiechy humoru. w |wiąc o stanie połityczno-religijnym w Polsce 
miejsce wzruszenia. , Istnieje dużo sztychów |w XVII w., opowiada o powstanin kozaczyzny, 
współczesnych bohaterowi Goethowskiemu, du-|dugi (V.) epowiada o stosunkach religijnych 
lże bogatych ilustracyi do niemieckich wyda. |na wschodnich kresach Polski i zawiera kwint- 
wmietw, iż wszyscy wzraśli w znajomości tej |essencyę dziejów Unii brzeskiej. Oba jednym 
epoki, mamy jąsno zarysowamą sylwetkę Lotty | przypomną, a drugich pouczą o tem, co dla zro- 
g oczyma Nie-mam zamiaru jej tu kre- |zumienia naszych stosunków ebeenych jest ko- 
ślić, gdyż nie cheg ubliżać kulturze krakowskiej | niecznem. M B 
publiczności, sądzę, iż tego redzaju uwagi, jak a 


tycząca się spóźnionego dekoratora na scenie TÓW MÓW 
Wiadomości gospodarcze, 


trzeciego aktu „ach, to ucieka zabójca Wer 
thera“ są tylko sporadycznym wyjątkiem. 
NOWE PAROWOZY DLA POLSKI K. K. ż. 
zamówiło 25 parowozów w firmie Bandwin 


Z tem większą przykrością przychodz mi pł- 

saé te uwagi. iż i aparycya p. Wolskiej-Sohań- 

skiej i miękki dźwięczny głos doskonale nada- (Ameryka). Parowozy te bężlą dostarczone w po- 

wały się do tej kregcyi, Czemuż więc przypisać czątku przyszłego roku. Nadto zostaną pust- 
czane ruch w dniach najbliższych dwa paro- 
wozy, zbudowane częściowo w pierwszej fabry- 


| 


Bzacowania 
rykańskie 8925 m., dolary kanad., 8800 m.. fum 
ty smeri. 89200 m., Horemy holend. 3300 ma 
franki szwaje. 1650 m, franki francuskie 670 
m, franki belg. 640 m.. liry 370 m, leje 45 mą 
kerony szwedzkie 2308 m. korony duńskid 
1816 m., korony nerw. 1468 m., korony czeskie 
278 m., korony węg. 3 m. 25 fen. korony niem . 
austr. 12 fen, markm niem. 4 m. 50 fen. 

Przekazy: na Berlin 4 m. 80 fen., na Pragą 
280 m, na Wiedeń 12 i pół fen. — Ruch prze 
kamowy słaby: 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 3 paździaznika 7822 r. 


L. 188 
to lekceważenie sztuki? 
Werthera grał p. Stępniowski, niezmordowa- 


jafierow.| 2edera |trsusok. 


Waicty I diewiryt 


ny tenor, który dźwiga na swych barkach wy- PECH c a W Dolary SL Z. . e 4 

ak a omoOtyw w hrzanowia. prz yszłym To- „. kanadyjskie . « 
łączne przedstawicielstwo partyi tenorowrch. . ina firma dostarczy Så parowoz Franki frenonakia ; 
|znać dużb staranności w opracowaniu wokal- oz ana: > rozy o% parowczy |H oo, belgijskie f 


które będą już całkowicie zarówno zbudowa- 
ne, jak i zmontowane w Polsce 
ZJAZD FABRYKANTÓW WYROBÓW 


E uru nyccyakła 
Funty szterlingi . 
Marki niemieckie 
Korony enstryaczia , 


nem parbi; szkoda, iż nie można tego rzec 
i o charakteryzacyi. Nasuwa się mimowoli po- 


rówmanie z p. Kniagininem, który pakrewną = a owo a  czechoaiowackia. , 
Wertherowi postać OUmiegina uchwycił w nader a POS "Ea s na e Ę 
wykwintnym i churakterystycznie podkreślo- sień sd Rz ba kar SA dać soore 7 
nym typie. Albert miał doskonałego przedsta- x” e 7 E7 dbedzi "r Legrain <. t 
wiciela w p. Romanowskim, którego znakomi- nych i tkanin metalowych Zjazd odbędzie się ELIM 1% 1 

: A. r dziś w sali stowarzyszenia techników w War- || Fiarcny holendekie > } 
cie postawiony głos o wyrazistej dykcyi, stano- A h Rubie carskie po 50 rb, > 
wi cenną siłę w tegorocznym zespole. P, Ban- | 73%. „ damskie „ 10 „o > 


TEGGRGCZNY ZBIÓR PSZENICY WE 
FRANCYI wynosi 75.500.000 ctn. metr. Ponte- 
waż zaś pszenicę zasiano na 5.131.000 hekta- 
rów, przeto zbiór g jednego hektaru wynosi 
olwło 145 cta. metrycznego- 


p 


drewska-Osmecka grała Zofię z tupetem i gra- 
cyą. Głos tej artystki idzie po linii stałego 
rozwoju od partyi Gildy w „Rigolecie* po- 
cząwszy. 

Prawdopodobnie wymienione usterki zostaną 


Akcye bankowe: 


Polski Bank Przemysłowy |-Vem, , 
Bank Hipotcezny . P . 


=-  Małopciski aw wa © 
usunięte i „Werther“ będzie mógł cieszyć się J FZiemeki Bank Kredytowy . O. 
|godną jego muzycznego piękna sympatyą pi- GIEŁDA ZBOŻOWA. Ri M zwikowojj A 
|biiczności bez zastrzeżeń. . 


| Dr Melania Graiczyńska. 


; H tę 

1 wytawnietw podł Społecznych. 
JAN PILECKI: „Tow. Daszyński i jego par- 

tya“, nakł. Księgarni społecznej, Poznań, Skar- 

ibowa 12, 1922, str. 16. 

Dla uczezemia 25-iecią działalności p. Da- 
szyńsłiego składa Ch D. jubilatowi skromny 
upominek w pestaci wymienionej broszurki. 
Zawiera Ona treściwe przypomnienie działalno- 
ści Najjaśniejszego Prezydenta Republiki lubel- 
skiej, a także kilka mremtyczpych przemówień 

3 rM a A A więc ihistoryczne| warszawa. PAŃ 
już słowa jego z 3 paźdz. 1916 ma posiedzeniu | no, jęczmień poznański 19. jęczmień bro- 
Koła powiedziane: „Program nasz. jak bluszez,. Sonis i niż. 


obwija się około tronu Habsburgów”. I znów |: 


Na wczorajszej giełdzie płodów rolniczych 
w Krakowie, notowane następujące ceny ZA 
100 kg.: Pszenica 31.500—32.500 mkp„ żyte 
18.500—19.460 mp, awies 21.500—22.500 mp, 
jęczmień browarewy 21—22.000 mp, siano 
10.500—11.000 zap, komiezyna 13.500—14.000 
mp., słoma dmga 7.200-—-7.500 mp., słoma ży- 
tnia 7—7.200 mp, kapusta (główka) 8—850%0 
mp., ziemniaki 3.500—3.800 mp, grysik 58 — 
59 mp, mąka pszenna 40 proe. 57—57.500 mp- 
pszenna chlebowa 88-—38'580 mp, pezenna 50 
proo. 55—56.800 mp, poznańska 30.800—31.200 
mp. mąka żytnia 70 proe. 30—30.500 rep, o- 
tręby pszenne 9—9403 mp, otręby żytnie 8.800 


do 9.000 mp. í 
Gryka franko Warzawa 


Azeye Tew. kandi I przem 


Poliskia Tow. handlowa 1 i PV em. 
FUbor Ep 2 h-prz L J. Roriowaki 
Hsndlewa Spółka ske. „Imper“ 
„Pharma” (Mag. B. Jawornieki) JTL 
„Polski Glob" Tow. tranaport -hamdi. 
C. Hariwig. Dom akwp.-han. Poznań 
Żeginga Po!aka . » Fay z 
Warsz. Tow. aka Handlai Żegłngi. 
Złeieniowaki a . . 
Wares. Sp. ake. Bol Par L - TFI. «m 
N. Ceglałski, fabr. maszyn Pawrań 
Potęga Tow. pol fabr. hniy żal 
„Lemiesa* fabryk! mazzym roln. 
roln. 


Fabr. Portiand-Cemarim, Szazzkowa 


A „Gózka" fabryk: aamentu f 
iene z 1917, które wygłosił p. Daes. wniesiony | 51-960 żeń % 19.500, | a zę 
Świętem oburzeyiem, ża go posadzono 0 brak | owies u jednolity 21 506, żyto Grali an 
austryackiego " pairyttyśmi: Jezeli - Niemcy | Skis 113, 120 funtów wagi holendomkieg 19.500, | Arerias tow. naiona  Oaiicya" | 
oświadczają, że my wszyscy nie jestemy an- | zuto ka owe 118 funtów wagi bolender ||] 5,1: 2° pren. Skal. (å. D Faste) 


jstryakami, vo musi nas te oburza i musimy 
„przeciw temu zaprotestować. Przypomina taż 
„program niepedległościowy* „Naprzodu? z 20 
paźdz. 1916: „Poznańskie wyłączyliśmy x pro- 


skiej 18.600, mąka żytnia 50 proe. franko skład 
sprzedającego 88.000, mąka żytnia TO proc. po 
znańska 29.600, kasza jęczmienna franko skład 
Warszawa 38.500, siano $600, sioma 8600. 


gramu nurzeczywistnienia naszych dążeń pań. Ese Palieskru wii 

stwowychś, I wiele innych równie wiele mó- LAN eine 5 4 

|wiących o polityce P. P, S. i równie boleśnie _ WIADOMOSCI z GIEŁDY KERAKOWSR E : E i : 

|ia dziś dotykających. Dodajmy, że broszurkę Usposobianie poniedziałkowego zebrania giełdo- | Warszawa. PAT. Gielda: Milicnówka trans, 


1565, 1600. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 


wego dia walut i dewiz zagranicznych nie ró- 
żniło się od wc; Dolary i funty suter- 
fingi utrzymywały się na poziomie kursu po- | trans. 9150, 9020, sprzedaż 9650, kupna 8974, 
niedziałkowogo. Marka niemiecka osłabła dziś | dalary kanadyjskie trans. 8975, franki szwaję 
ponownie. Waluty zachodnie, skandynawskie, | carskie 690, 697, marki niemieckie 480, 


zdobi (0 ile można .tego wyrazu użyć) podo- 
bizna p. Dasz, wykonana przez świetnego ka- 
rykaturzystę, p. Skwóirczyńskiego. Rzecz warta 
= c rezpowszechnienia z okazył „jubilew- 
iszu“ 

„ZASŁUGI DUCHOWIEŃSTWA POLSKIE- 
GO WQBEC POLSKI”, nakł. Esięgamni spol8. 
ieżnej, Poznań, 1922, str. t0. 

Zbiór faktów i nazwisk stwierdzających wiel- 
kie zasługi, jakie duchowieństwo położyło oko- 
łe odbudowy państwowości polskiej, ekonomi- 
cznego i moralńego podniesienia ludu robotni- 
czego i włościańskiego — Przedewszystkiem 
|twzgiędniono działalność dmehowieństwa wid- 
kcpalskiego. Rzecz napisana zwięźle i serde- 
ezite. 


Od środy dn. 4 do poniodziz?ku dn. 9 pażdziernika b. r. 


„SUŁTAŃ SARAI- DARAI“ 
H-2 część filmu egzot. „jego Suitańska Mość 


Król Madagaskaru“ — W głównej rel EWA MAY. 
Prześiiczna zdjęcia z Weseoyl, Brindisi, Aten I Madegaskaru. 


Nauka, kteratura, sztuka, 


KS. MARCIN CZERMIŃSKA: „Bł. Andrzej | [Ę 
Bobola, Jego życie, Bręczeństwo £ kult”. Kra- |£ 
ków, 1922, sron 396 i rycin 8. 

Lat tema niespełna 69 poleeff Pius IX wpi- 
sa6 w poczet Blogosławionych umęczonego za 
wiarę przez schizmatyków Jędrzeja  Bobolę |4 
T. J., mimoto zeajomość Jego życia i szczegó- | $ 
łów niezwykłego męczeństwa nie była u nas| ip 
j tak rozpowszechnioną, jakby tego należało pra- | | 
gnąć. - Mieliśmy wprawdzie życiorys obszerny, | WS 
napiszmy przez ks. Hieronima Kajsiewicza, ale ||; 
ten chyba nie był cenzuralnym pod rządem ro-|5 
syjskim. 

Szczęśliwszy los spotkał drugi żywot bł Ję- 
drzeja, napisany, lat temu kilkanaście. przez ks. 
Jana Urbana, ale cześć wielkiego Wyznawcy 

| wzrosła naprawdę znacznie -dopiero z począ- | (5 
tkiem wielkiej wojny, kiedy zwrócono uwagę | SR 
na Jego przepowiednię, co miała się tak dosło- | 7 
wnie sprawdzić. Zaczem po odzyskaniu naszej | fe 
niepodległości, jeden z Braci zakonnych Błogo- 
sławionego wyjechał do Rzymu, by w rzym- 
skich archiwach poszukać za szezagółami. 


Hr. MIGHAŁ TYSZKIEWICZ 


opatrzony Św. Sakramentami, zasnął w Panu 
pe krótkich cierpieniach w dniu 3. października br. 
przeżywszy lat 62. 


Pogrzeb tymczasowy odbędzie się w Krzeszowieach po żałobnem 
nabażeństwie o godzinie tl-tej rano w sobotę ám. 7. października. 


O złeżeniu w grobach rodzinnych w Wace, nastąpi esobne 
nie znalazł, ale zato napotkał bardzo ważne zawiadomienie. 
i cenne szczegóły, udnoszące się do czci bł. Mę- 
ezennika i dziejów Jego relikwii. Posłużyły mu 
także opowiadania i zapiski ks, ks. Jana Urba- 
na å Jana Rostworowskiego w szerzeniu czci 
bł. Boboli dobrze zasłużonych. 


Stroskana redziua. 


J. M. DARROS i JERZY MEIRS. 


Ręka wśród nocy. 


17 (Fłóraczenie z francuskiego). 


— Dlaczego przestępcy oznaczyli tym s2- 
mym numerem 1397—42 samochód, któ- 
rym postanowili uwieść mnie į samochód, 
którym istotnie porwali Japonkę? Ja, który 
AR poinformowany o przebiegu sprawy, 

tóry trzymam niejako w ręku niektóre 
nici zbrodni, widzę w tem wielką niezrę- 
czność, ale, mimo największych wysiłków, 
nie jestem w stanie powiedzieć, dlaczego tę 
niezręczność popełniono. Policya i pubłi- 
czność wezmą to zapewne za przypadkowy 
vbieg okoliczności — co nie jest prawdą — 
ale jaki zysk osiągną z tego zbrodniarze? 
Z drugiej strony powinni oni się liczyć 
e tem, że taki zbieg przypadków zwróci 
moją uwagę i wzbudzi we mnie chęć zba- 
dania „tajemnicy ulicy Rzymskiej”, jak to 
już nazywają dzienniki. Jeżeli o to im cho- 
dziło, nie zawiodą się, ale nie wiem, czy 
dobrze na tem wyjdą. 

— Prawo, kochany Tharpsie! Ale nie- 
mniej ta sprawa jest ciągle ogromnie za- 
gmatwana. 

— Naturalnie! — rzucił niecierpliwie. 

I natychmiast ciągnął dalej swe głośne 
refleksye. 

— Fragment listu, znaleziony przez Asse- 
lina, jest ogromnie ważny dla rozwikłania 
całości, ale nie wiem, co on ściśle miał ozna- 
czać..* Naprzykład to porównanie brzegów 
Sumida-Gawa z Sokwaną?.. a „miasto“ — 
Parvż zapewne, dlaczego ma być „mniej 


bE NARODU” R BRW Y pAZAZIErTNIKA ISZZ TOKU. 


przyjemne niż Tokio „i bardziej niebezpie- | 
czne?“ A początek... „wyjechawszy poprze- 
dnim statkiem...“ Co w tem kryć się mo- | 
4e?.. Kic dobrego naturalnie.. Zdaje mi | 
się, że zachodzi tu ścisły związek z porwa- 
niem Japonki... Jest ona zapewne niewygo- 
dnym wspólnikiem.. Była przy morderstwie, 
a może nawet pomagała... Im dlużej myślę, 
tem bardziej utwierdzam się w przekona- 
"i że ślady stóp dziecinnych do niej na- 

Ta Japonka — kwiat herbaty, — wróciła 
na ulicę Rzymską. Należy nie dopuścić do 
żadnych rewelacyi z jej strony. Dlatego zo- 
stała porwana; a co oni z nią zrobili do tej 
pory? może już zamilkła na wieki?... Moim 
zdaniem, ci ludzie nie mają żadnych skru- 
pułów i nie tak łatwo dadzą się zbić z obra- 
nej drogi. 

Ale w jaki sposób list tak kompromitu- 
jący, list z pewnością pisany do pani de 
Bellanger, dostał się w posiadanie jej męża? 
Dlaczego, poznawszy jego treść, nie zapo- 
biegł grożącemu niebezpieczeństiwu i nie 
unieszkodliwił swego rywala? Może nie znał 
treści listu, ale w takim razie skąd wział 
się on w jego kieszeni? Nie włożyli go z pe- 
wnością wspólnicy zbrodni, — nie leżało to 
w ich interesie. 

Inspektor policyi, po znalezieniu podobne- 
go fragmentu, powinien był przeprowadzić 
dochodzenia na poczcie w kwestyi kore- 
spondencyi pani de Pellanger, pochodzącej 
z Japonii, Zaniedbano rzecz tak ważną, mo- 
że nie przez przegapienie, ale poprostu. przez 
lęk rozmazywania rzeczy tak zawiłych; 
bano się prasy! Oto powód istotny. Ach! 
ta prasa, ta prasa, to klęska agentów za-! 


detektywa, Jak ona przeszkadza: Tocholze- 
niom, jak paraliżuje zabiegi, jak zdradza ta- 
jemnice... 

— Mój kochany Tharpsie! nie przeczę, że 
rozumowania twoje mogą być słuszne, ale 
waleo nie tłomaczą, jakim sposobem ślady, 
zogtawione na szyi Bellangera, mogą być 
identyczne z odciskami jego własnych rak. 

— Och! to poprostu naumyślnie zrobione. 
Wspólnicy! postanowili wyzyskać legendę, 
stworzoną dookoła Bellangera i jego do- 
świadczeń okultystycznych, wykonywanych 
w „pokoju zbrodni”. Liczyli na łabwowier- 
ność i skłonność do zabobonów otoczenia 
i naturalnie, jak sam się mogłeś przekonać. 
nie zawiedli się. Przypomnij sobie tylko 
artykuł w Le Calvaire. Czyż to nie woda 
na ich młyn? Pomyśl takża o tych rewela- 
cyach, jakie złożyła pami de 'Bellanger, do- 
tyczących zamiłowań i zatrudnień awego 
męża. Przestępcy mieli odciski rąk zamor- 
dowanego, zachowane dokładnie w ginie. 
Sfabrykowali zatem zapewne rękę kauczu- 
kowa, ziostawiającą takie same ślady i nią 
się posługują. W ten sposób da się łatwo 
wytłomaczyć czerwony. znak odciśnięty na 
drzwiach Maryi Rosenthal i na papierze, 
przyniesionym mi dziś przez panią de Bel- 
langer, mak, który ją tak rzekomo prze- 
straszył. > 

— Dlaczego powiadasz: „rzekomo“? 

— Dlatego kochameczku, że jestem naj- 
mocniej przekonany, iż jej przestrach był 
zwykłą symulacyą. Jest bardzo zręczna. 
Całe moje rozumowanie zresztą jest oparte 
na fakcie jej wspólmictwa. Gdyby pani de 
Bellanger była niewinną, gmach mej logiki 
musiałby runąć. 


czy, w jaki sposób morderca i Japonka do- 
stali się do „pokoju zbrodni” i jak zadu- 
sili Bellangera, nie sprawiając najmniejsze- 
go hałasu. 

-— Nie nadto prostszego, Weszli przy po- 
mocyj żony. Moim zdaniem, jej współudział 
nie ulega kwestyi. Co do samego morder- 
stwa, sądzę, że odbyło się ono w jakimś 
innym pokoju, nie w gabinecie ofiary. Przy- 
pomnij sobie szczegóły, opowiadane przez 
Asselina: Zwłoki leżały spokojnie na środ- 
ku podłogi, ubranie było nietknięte; kra- 
watka i kołnierzyk nienaruszone. Na ziemi 
nie było śladów krwi, ledwo parę kropel na 
koszuli i brak wszelkich odcisków stóp na 
podłodze, prócz śladów dziecinnych nóżek. 

m A jeżeli to właśnie ta kobieta, ta 
Japonka... 

— Przypuszczenie takie nie da się utrzy- 
mać. A krwawy mak na szyji? . 

— To prawda, 

— Dla mnie jedno nie ulega wątpliwo- 
ści. Zbrodmiamz jest wspólnikiem wdowy 
i ma wolny, wstęp do mieszkania. Pozostaje 
tylko odkryć, którędy przychodzi... 

Zapanowało milczenie. Wyraz twarzy 
Tharpsa był pogodny, z czego wnioskowa- 
łem, że jest zadowolony ze swych «docie- 


kań teeretycznych i że coraz dalsze hory- 


zonty, otwierają się przed nim. Podziwiałem 
do głębi geniusz tego człowieka, który, nie 
rozporządzając żadnemi środkami materyal- 
nemi, za pomocą jedynie potęgi myślowej 
i nie przerywając zupełnie normalnego try- 
bu życia, dochodził do rozplątania taje- 
mmicy, nad którą policya biedziła się od tak 
dawna. 

— Mój przyjacielu — odezwał się po 


Nr. 225 


chciałbyś spotkać się ze mną na ulicy Rzym- 
skiej? 

— Chętnie, ale gdzie? 

— Ulica Rzymska nie jest zbyt długu 
A ty poznasz mnie z pewnością. Zatem 
dowidzenia, 

Wyszedłem wkrótce po nim. Aby zażyć 
odrobinę spaceru, poszedlem ulicami 
Champs-Etysces, Marigny, des Saussaios, 
de la Fepiniere i skierowałem sie wkońcu 
ku ulicy Rzymskiej. 

"Ten spacer podziałał uspukajająco na 
moje norwy, wzburzone sprawą ręki błą- 
dzącej, która niewiadomo do kogo nale- 
żała: do żywego czy też do umariego? 

Nie byłem coprawda tak bardzo zaintere- 
sowamy tym probiemem, jak Tharps, przez 
miłość jednak dla niego, nie mogłem bez 
wzruszeń śledzić postępów jego pracy. 

Zmżyiem blisko trzy kwadranse nu doj- 
ście do ulicy Rzymskiej i dociorałem już 
do mostu Europejskiego, a jeszcze nie spot- 
kałem nigdzie mego przyjacieła. Przeze- 
dłem właśnie na drugą stronę i rozgląda- 
łem się dookoła, gdy z naprzecinyka pod- 
szedł do mnie jakiś stary, siwy jegomość, 
otulony w obszerną burkę, z paroma ksiąź- 
kami pod pachą i z ogromnym, pizedpo- 
topowym parasolem w ręku. 

— Pwepraszam — rzekł z lekkim ukło- 
nem — czy nie mógłby mi pan powiedzieć, 
gdzie tutaj się znajduje numer 130? Jestem 
na ulicy Rzymskiej, prawda? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wodowych, rana społeczna, która przeraża | 
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Telefon 1323. 
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych 
WASOŻOWO 
sprzedaje 


TRZEBINIA |: 
APROWITACYA MIAST 


Akc. 
poleca: 
sieczkarnie, młoczrnie, wialnie, przystaw= 
ki, kieraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 
Sr. Z ogr. odpow. 
KRAKOW, PAŁAC SPISKI. 


Dom hamdlowo 
rolniczy 


3G. 


Dia Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 1221 
Sprzedaż 
wszelkich nawozów sztucznych. 


[ZN ICZ S. A. 


i FAB 


m czych (300 sztuk) 

5 2) zapaśki sesgulsuifidowo (wszędzie gm 

p zapalne) w opakowaniach jak powyż 5 
oraz w kapziach 

3) zapałki ksłąłeczkowe 

4) wykałaczki płaskie. 


i Adres:  Fabryfelh zapałek ZNICZ S.A. 
Kraków, Podgórze-Zahłocie Telef. 333 b. 
Dyrekcja. e 
REKE n mD a 
A E EEEE E E EA A sar tte 
KA z 


+. Ważne dla P. T. Publiczności *. 
wyjeżdżającej do kąpiel i letnisk 


. aby w swoim interesie zaepatrzyła się 
w wszęlkie przybory do szycia jak ró- 
wnież w pończochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce w najtańszym i najlepiej za- 

opatrzonym magazynie firmy 


JJ. GARCARCZYK 


Kraków, ul. Mikołajska 16. 


w KRAKOWIE. 
Na zasadzie zezwolenia Magisiratn m. Kra- 
kowa z dnia 16. stycznia 1922 L. III a 18232/921 
została uruehomioną 


RYKA ZAPAŁEK 


w Podgórzu-Zabłeciu 


i wyrabia 


4) zapałki szwedzkle formatu 3/4 w pu” 
dokach zwyczajnych 


EEZOU"ZE<U 
KURS KILIKOW | DYWANÓW STRZYŻONYCH 


urządza Liga Pomocy Przemysłowej w Krakowie 
ul. Grodzka L. 13. od 18/9—18/11 b. r. Infermacje 
jak wyżej od 9-tej do 1-wszej. 


. KURS KROJU BIELIZNY 


urządza Liga pomocy Przemysłowej w Krakowie 
mł. Grodzka L, 13 od 2069—2V0/11. 1982. Informacje 
jak wyżej od 9-tej do 1-szej. 


KURSA OZDOB NADRZEWKO 
E KROJU KRAWIECZYZNY 


cgioszone będą niebawem. 
AŚ 3 
Bankowiec 


tutynowany z długoietnią praktyką w pierwszorzędoych 

łasiytucjach z chwalebnemi świadectwami i referencjami, 

u tachowem wyższem wykształceniem, ostatnio na kiero- 
wniczetn samodzielnem stanowisku, 


ł gospodar- 
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poszukuj: odpowiedniej posady 


ralchętaiej na prowincji. — Łask, rgłoazenia do Admin, 
440 


„Głosu Narodu* pad „Zdolny“, 1 
- I. EOS 


GE Lo m GWNA O Uwa £ a: Stopki do pończoch 125 
Tałołsny przed 22 laly HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY "gpu we wszystkich kolorach. gw 
Związek kat. Krawców w Krakowie | |°.: w 
Wiąz6 > PAW6 WW a W Aa danannannuononnonnnasusannpa nop ogó 


uł. Fioryańska 7. tuż przy Rynku 
atrzysami jpt nna 


abat wa CZARNE MATERYAŁY 


na letn e sutanny, na zarzutać. surduty, spodnie it. d. 


Gospodarstwa 


od 50 do 300 mórg oraz większe majątki do 20000 

mórg młyny wodne i parowe, cegielnie parowe, tar- 

taki, mleczarnie, browary, kamienice, fabryki są zaraz 

korzystnie do nabycia. — Łaskawe spieszne zgłosze- 
nia lub przybycie uprasza 


K. PRZYBYŁ, w POZNANIU 


ulica Jasna I. 12. 


— wia 
Przyjmujc rawnież zamówieniu: ua miarę podług naj- 
nowszych żurnali dla Panów. Wypracowanie pierw- 
szerzędne, a to tak z własnego jak i powierzonego me- 
teryału.  Wisłki wybór nrateryałów. 


ZIELONE SUKNO BILARDOWE już tylko w 180 cm. $ 
355 szerokości na sxładzie. DYREKCYA. M 


560 


p = 
KOSZE A. ZENBRLYCRI 


wiklinowe, rogożynowe, pedigowe, © na papier, galantarję koszykarską, Kraków, Floriańska 9. 
KASETY i TACKI RAFIOWE w WYROBY Z RAFII przybory biurowe, 


kalki płócienne, 
papiery rysunkowe, 
garnitury kałamarzy, 
księgi handlowe, 
Rlbumy Go kart i latogzaśii, 
kasety rzeźbione, 
figury gipsowe, 


Kasety nze Siene Batiki w drzewie 
I galanterję drzewną. i w materjałach. i 


w ogromnym K} L p M Y z zakładu 


wyborze POLONICA: 
polaca = | 


„SALON SZTUKI“ w Krakowie 


KARTY WIDOKOWE, 
ul. Szpitalna L. 40. (vis à vis Teatru Miejskiago) || | e ge 
Ceny konkurencyjna najniższa I 1003 | cowe. 029 


Tomia ABA 


4 


el 


KTÓRA Z PAŃ 


posiada w domu do napra- 
wy maszynkę do mięsa, łc- 
lażko, „Primus”, maszynką 
gazową lub noże do ostrze- 
nia, oraz klingi do noży 
stołowych i inne reperacye. 
proszę się udać do pracowni 


J. KYSZKOWSNIEGO 


nlica Dietlowska 46 


Tamże znajduje się wielki 
wybór towarów sialowych 
1 części składowych do po- 
wyższych przedmiotów. 1438 


WAŻNE BA PANOW 


chcących golić się łagodnie 

brzytwą! Celem przekona- 

nia się proszę zwrócić się 
da dobrego asziitierza 


J. MSZNOGSNEG 


przy ul. Dietlowskiej 46 
Jako fachowiec mogę zape- 
wnić, że posiadam na skła- 
dzie wielki wybór najlep- 
szych brzytew, scyzcryków, 
Psżyczek, maszynek do wło- 
sów po raz cenach, 


TAJEMNICA 
POWQDZENIA W ŻYCIU 
Książkę powyższą wysyła 
aa poprzedniem nadesła- 
niem 500 mp, lub zalicz- 

ką 640 mp. 

„Nóvitas” Poznań, 
Fr: Ratajczaka 38. 15371 


Ważne d!a pań! 
Zakład krawiectwa dam- 
skiego J. Kalafarskiego 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko- 
nywa kostjumy, piasz- 
cze, spodnice, kostyumy 
sporiowe i t, d. Paniom 
przejezdnym uwzglę- 

dnienia. 1352 


LJ E 
Julian Wajda 
(były długoletni kierowuix 

firmy A. Jaehimski) 
przenies? zwój 


MAGAZYN FUTER 


Z PASAŻU BIELAKĄ 
w Krakowie 


na ul. św. Jana 3 
(naprzeciw Kinoteairu „Sznke”) 


gdzie przyjmuje wszelkie robo- 
diy w zakrez kuśniersiwn wcho- 
dzace Oraz przyjmuje jak da- 
wnlej futra w komisową sprze- 
dai jednak tylko po umiarko- 

wanych cenach. 614 


Dla Pań! 


Najszykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suksię 
spodnice itd. krojem frza- 
cuskim | engisiskim. Dla 
przejezdnych zamówioata 
wykomywa w 2-ch daiach, 


Józef Gałązka 
Kraków, ulita BD L 24. 


EE ZA 


SA 


około 30 morgów 
ma do wydzierża- 
wienia Zarząd dóbr 
Zassów pod Czarną, 


199 
Wytioki 
SUSZGRE "= 
odstępuje, dopokąd 
zapas starczy. 
Cukrownia Chadorów. . 


i 


— Rozumiem. Ale to jednak nie tłoma- 


Dachówki 


cemeatowo - asbestowe 
„BT ERNIT* 
pateat Lndwika Hetacheka 
sprzedaje pe ecenach ściśle 
fabryesnych 238 


„PEWNOSC: 


Dom Kom iaswo-Hanciawy 
Kraxów, uł. Długa L. 43. 


Sx i tymotki większą 
ilość zakupię bez po- 
średuików. Oferty z po- 
daniem ceny, przyjmuje 
firma „MURANYJ* 
Kraków, Cing pel 
3 


Hancdhoewiec 


z ukończoną praktyką, 
z wzorewemi świadectwa- 
mi: poszukuje posady w 
dziale sanitaraym lub go- 
spodarezrym. 
Łaskawe zgłoszenia nad- 
syłać pod „KE, W. M AN- 
DLOWIEC* de Adm. 
„Głosu Narodu“. 


WIECZNIKIkościelne 
48 (komplet 11 sztuk) mo- 
siężne, masywne, wagi 75 
kg. do sprzedania w Biu- 
rze Handiawo-Przemysłe- 
wem M. Szymański, Kra- 
ków, Mostowa 12. 6%0 


uksnia damskie i dzie- 
cięce, kostjumy, płasz- 

cze wykonuje wzorowe po 
umiarkowanych cenach 
Związek Pracy Polskich 
Kobiet, —— Kraków, plac 
Szczepański 3. Tamże szy- 
je się bieliznę I kompie- 
tne wyprawy ślubne. 1244 


soba z dobrym fran- 

euskim poszukiwana 
od wakacji do dworu do 
dzieci od lat 7—11. Pożą- 
dane szycie i udzielanie 
początków nauki. Ziemia 
Kielecka, Kazimierza W 
Chruszczy aa. 120" 


TE z ukończozą 
Wyższą szkołą przemy- 
słową, dział saechaniczno- 
techniczny, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia piserive 
da Admiuistracji „Głosu 
Narodu" pod „Słązak*, 1247 


s. Katecheła poszu- 

kufe 2 pokoje i kucha- 
w Krakowie, ynsz zá- 
płacę według umowy. Ła- 
skawe zgłoszenia do Re- 
dakcji Głosu Narodu pod 
„Uczciwość". 2109 


eT! GOL 8 BD DE 6iDTLB 
Nielepsze maszyny 

do wyrobu dachówki 
cameatowej dostarcza 
„Pawność”, Dom komi- 
sowa-handlowy, Kraków, 
Dluga 43. 1241 


TARSYZY INSTRU- 
KTOR. polak katolik 
bardzo Siimienuy, poSZUe 
kuje lekcji od zaraz ua 
cały rok ewentualnie na 
kilika lat. Zgłoszenia z wa- 
runkami przyjmuję z grze- 
czności Dr. Wilusz, adwe- 
kat Rzeszów. 1288 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgu- 
biony dokument wej- 
skowy na nazwisko Ka- 
rol Kobos, roczn. 189%. 


Zakopganą Biuro „Panta“ 


Gmach poczty tel, 76. 
Do sprzedania domy, wilie, 
peusłonaty i parcele budo- 
wiane w rozmaitych prłoże- 

niach i cenach, 


chwili — muszę iść 


a a O O O 


do prefektury. Czy: nie | 


PŁAGIMY ROCZNIE 


od złożonych oszczędności do naszej 
kasy na umówiony termin. Na żądanie 
wysyłamy warunki i statut Spółdzielni. 


Wytwórczo-spożyweza Spóidzielnia 
Ligi Konsumentów T-wa 


ROZWOJ w WARSZAWIE 
Krakowie, Garncarska 7 Tel Jii 


Oddział w 


5 ia +. > 
=" 4 e A Sirsi PER", 


25 GW tw Hoy 0. wj w. 000 2 wię 
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1 M. KRAKOWA. 
Las OBWIESZCZENIE. 


Na zasadzie art. 81 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. Dz. U. Rzp. P., Nr. 44, 
poz. 272, oras reskeyplu Minlsterstwa pracy łopiaki społecznej w Warszawie z d. 
23 września 1932 r. Nr. X258/VII, Zarząd Kasy chorych m. Krakowa, uwzględniając 
obecne zmiany w stosunkach zarobkowych, erax wzrost drożyzny, zmienia podział 
ne grupy zarobkowe, eraz rozszerza z dniem 1 października 1922 r. gramicę płacy 
ustawowej z 1000 Mg. do 2400 Mp. dziennie. 

19 statutu Kasy obejmować będzie XX grup zarebkowych 
w ten sposób, że do ostatniej grupy przydzielać sią będzie ubezpieczonych z fa- 
ktycznym xarobkiem ponad 3260 Mp. dziennie. Stosownie do tego podwyższone 
zostaną odpowiadaio wszystkie opłaty, jak też nstawowe zasiłki dla ubezpieczonych. 

Równocześnia Ministerstwo pracy i opieki społeezuej, ua podstawia art. 19 
i 202 cytowanej wyżej wstawy, ekreżliło wartość świadezeń w naturze, miarodajną 
ed 1 pażdziernika 1922 r. przy obliczaniu zarobku ubezpieczonych w okręgu Kasy 
chorych m. Krakowa (mieszkanie, życie, odzież, świadczenia esób trzecich I t. p.) 
odnośnie do służby domewej, służących, lekajów, stangretów, odźwiernych, gospo= 
Gyń, dororców domu, terminatorów, służby kotelowaj | kelnerów. 

Wzywa się zatem wszyotkich pracodaweów, aby w przeciągn 3 dni ed daty 
niniejszego ogłoszenia podali rzeczywistą wysokość obecnych zarobków nbezple- 
czonych (świadczenia w gotówce, naturze I od osób trzecich), w przeciwnym bo- 
wiem razie podlegną karom, przewidzianym w wyżej wzmiankowanej ustawie, 

Również sami ubezpieczeni we własnym lnterecie (zasiłki pleniążne, sapl-- 
talne, dia położnic I pojpze bowa) powiuni starać się o to, aby pracodawcy niniej- 
szemu wezwaniu uczynili zadość, przyczem zaznacza się, że po myśli art. 55 nst. 
Il pracodawcy obowiązani są dać listę płatniczą Kasy chorych do przejrzenia każ- 
demu ze swych pracowników. 

Potrzebne druki t. j. tabelki, ebejminjące podział | nowe grupy zarobkowe, 
wysokość epłat członków i pracodawców, jakoteż zasiłków, wreszcie określanie 
wartości świadczeń w naturze, można otrzymać w Kasie w godzinach urzędowych. 

Kraków, duia 35 września 1982 r. 1414 


Zarząd Kasy chorych m. Krakowa. 


KASA CHORYCH M. 


WoDec iege 


polecają na sezen budowlany 


WAPNO SKALISTE "=. 


budowy, 
przemysłu, 
RAWOZU 


Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGORZU 


oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, 
papę dachową, dachówkę asbestowo- 
cementową i inne meteryały 
budowlane tylko naj- 
lepszej jakości, 


| „OSET“ Sp. z ogr. odp. Kraków, ul. Floryańska L. 30. 
fi poleca swoje znakomite wyroby: 1088 


WODE KOLONSKĄ - PUDER TWARZOWY 


tz „Ratuszem'') neutralny we wszystkich odcieniach, 


| PROSZEK MIĘTOWY - PROSZEK SCHAMPON 
i do zębów A k do pielęgnowania włosów 


org 


— Sprzedaż. 


a. T 


Kupno — Komis 


m 3 
ETALE S| 
wyroby mosiążne, miedziane, oynowe, wodociągowe, gazowe, ogrzewalna i t. p. 


Julian Tokar 
Kraków, św. Jama f0 (sklep) Tel. 574. 


4 i; 


1333 $ 
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Wydawca: w zastepstwio Polskiei ŚBółki prazowel K. Holok aa. m Redaktor naczelny I odnow. Jan Matyasik. — Dzukazaia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


